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Zderzenie automobilu i  aeroplanem

Paryżem zdarzyła się niezwykła katastrofa. Oto aeroplan, który z po.
,vyląc!owarsia, wpadł na przejeżdżający gościńcem automobil

ciężarowy. - Skutkiem zderzenia aeroplan uległ zniszczeniu, natomiast pasażerowie wyszli z katastro­
fy względnie szczęśliwie.

W  pewnej miejscowości pod 
wodu defektu w drodze zmuszony był d<
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Wkroczenie wojsk polskich do Torunia 
Bydgoszczy kwestyą bliskich dni.

■ ■* r
Warszawa (tcl. M.). Z Poznania telegrafują, 

że władz© tamtejsze poczyniły ostateczne zarzą­
dzenia, mające aa cela zajęcie ziem, które mają 
być wydane Polsce. W  najbliższych dniach o-

czekiwany jest wymarsz oddziałów wojsk, które 
dokonają zajęcia. Wkroczenie wojsk polskie 
do Torunia i Bydgoszczy nastąpi w pierwszyc 
dniach stycznia.— j ~ ■* j ---

Dżuma w Kamieńcu Podolskim?
Lwów (P A T ) O kręgow y U rząd Zd row ia  w e 

L w ow ie  o trzym ał od prezesa kom isyi Zdrowo, 
tności z D owództw a frontu wiadomość, że w 
okolicach (Kamieńca Podolskiego wydarzyło się 
kilka wypadków nagłych zochorowań z wyni­
kiem śmiertelnym, budzącym podejrzenie dżu­
my. O kręgow y U rząd zdrow ia  zarządził natych­

m iast zbadanie zagadkowej choroby. Lekarz 
pow iatow y w  Skałaęic, dr Batko, otrzym ał u- 
tpoważnienie do poczynienia wszelkich koniecz­
nych zarządzeń. Dr Batko pełnił przez szereg 
lat obowiązki komisarza sanitarnego na kwa­
rantannie w Egipcie z ram ien ia  m iędzynaro­
dowej kom isyi dla zw alczan ia dżumy.
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Expose p. Skulskiego.
Polska czeka na czyny. — Co powiedział p . Skulski? — Kwestya 
odbudowy kraju. — Reformy w szkolnictwie. — Decentralizacya w dziedzinie 
oświaty. — Szczegółowy program szkolny. — Polityka finansowa rządu.— 
Reforma administracyi politycznej. — Konstytucya. — Program w polityce 

zagranicznej. — Kwestya Galicy! wschodniej.
K raków , 20 grudnia.

Pizad tygodniem — witając nowy rząd - -  po­
wiedzieliśmy: Czekamy ««, jogo czyny; po czy­
nach, a nie po słowach sądzić go będziemy".

Premier p. Skulski wygłosił wczoraj w Sejmie 
dłuższą mowę, zawierającą szczegółowy pro- 
Rrarą obecnych sterników nawy państwowej.

Telegram y stw ierdzają, że mowa nie w y ­
d a r ła  zbyt głębokiego wrażenia,. N ie j » » t  to 
Piko r ;-r:i małego tuleniu omtorskiego r-rerci,?-

ra; p rzyczyny chłodnego nastroju  Izby iKiłeży 
poszukać gctóeindzle-j. Oto z u-st prem iera sły­
szeliśm y w ie le  słów, często rozumnych, lecz 
nie nowych. W szyscy m ie liśm y sposobność za- 
p ca ian ia  się ?. n iem i r.-a setkach w ieców  i atro- 
madzeń, tyszy-scy pam iętam y je  z czasów nura-d 
nad .siworzcłńem twąksztwci. Ukspose p. Sku l­
skiego r,n-ruSiZ-i: piekące kw esty o w  duchu usta­
lonego komprom isem  pro-gram u, n:rł zatrzym-u- 
je s i;  j -M uuk  mb ne jednej U w i - ę  dłużej, ej#

pogłębia! ich. W  niowiehi teś wypadkach uświa­
damia nas ,p. Skulski, w jefltd spoisto chce on 
zrealizować te piąłem© hasła, które stanowią 
część programu rządu, a które uznam® już są 
powszechnie i od daiwna za „comincmrfe oiplnio" 
całego prawie społeczeństwa.

p. Sicwłsfct ni© powiedział uje nowego;- nią 
m ógł era zatetm swą mową awl&ktryawwać Izby i  
kraju.

Jeśliby jednak udało mu eóę peraaprotwadzid
ta wscjstkoy co wcaoraj podniósł do godnodu* 
zasady, mi®Łby zaprawdę dudą wobec Polaki 
zasługą

Premierowi i  jego rządowi afflW praeszkadzaó 
nie będzie. zyooatzymy, jak pnącą jegp będzie 
wygadać.

• «  *>.,

W ugoipetateuJn nfckydh woeoraąaeyca aepeaj
zapoznaj au>-y naszych, czytelników % dstazynk
w yw odam i p. Skulskiego.

Po omówiemu kwesty* notaej prceapedł pre­
mier do kwesty* odbudowy kroju, zapowiada­
jąc, że raąd beswwłocsmae wprowwtett w  żychi 
ustawę z 28 lutego b. r. Rząd zundestn tai za­
jąć olę kweatyą budowy ikawafów Zegktgowydt 
mm regulacyą sdent żeglug owych, spiawt^ds, 
a pr^edewBrystikżem refeuUcyą Witały.

Ne baetzutajazą uwagę zasługuj© ustęp o sekot 
nietwie. P. Skukiifci stwiencteiż, że jego zdaniem 
nie tylko oh&uag państwa^ eSe nawet ohtewr za - 
mej Kongreyorwki jest zbyt doży, aby mógł być 
rządzony centrałistycznia, beu ataurokraty®©- 
watnia aikofLnictwń. T o  też  rząd  w prow adzi *&>~ 
sadę d«cfeŁbtnafje»cjT przez podział państwa. sn 
okręgi srikolce, wyposażone w  dużą autonomię.

Zasaadai deoetnitaałizaoyi jćtst — jak sądzimy — 
słuszna nie ty lk o  w  odniesieniu do szkolnictwu, 
Ićcb i do wszystkich innych dtafcorbilm życia. — 
Szczególnie w  okresie przejściowym, gd y  dzael- 
nice, złączone dziś anoiwiu, posiadają jeszcze se- 
tkit odrębności w  stosunkach pjttuwnycli, ekono­
m icznych i t. p., taka  rozum na decerutraHsacya 
byłaby -wskazaną, 'Trzeba tylko, aby decentra­
lizacja- nie była zbyt daleko idącą, aby nie osła­
biła, samego rcteentó państwa pmrez mtraceid© 
jednolite j fihdi k&cttmtniceej.

Jaki-e szczegółowe projekty w  kwcatyi szkol­
nictwa przedstaw® premŁer?

Dążeniem oigatnizacyjnemm —  rzek ł on — bę­
dzie zatprowadzenie wszędzie 7-letoŁego nauoza- 
nlia, opartagio na jednolitymi dl» całego państwa 
.i-sgramle, prey równoczesnem, jak njaijwięk- 
/e.m ograniczeniu  szkół o jednym (nauczycielu,

\oprowadzeniu wszędzie w yżs»ego  typu szkół, 
órych koroną będą szko ły  o  7 naucaycielach. 
Gdy idzie  o szkoły średnie, rząd będzie dążył 

m vryzyste8iniia ob jaw u  żyw io łow ego  dążeoiiia 
m łodzieży w łościańskiej do w yżs^gu #w yk «a ta t-. 
''nia. >,

I*. Skulski przyrzekł w ydatną akcyę w  kie- 
ua-ku mater-ynlnego poplersDta w yższego szko-i 

i 'lietwa. P ragn ie  on, a,żeby Polska, w  każdej dzie- 
! dzinio nsnkowej posiadała przynajm niej jedno 
; ognisko ,pi«rws«»rzęd)ne, w  którean m łodzież na­

sza) m ogłaby nabyć prsuwdiziwą w iedzę.
Szczególną opieką otoczy rząd szkolni-etw© 

zawodowe.
Jest to bardzo pożądaniem, gd yż ty lko w  ten 

sposób będziem y m ogli przygotow ać norm ainy 
roawój życia  gospodarceego. B rak i pod tym 
w zględem  są niestety bardzo rażące.

W  zakresiio po lityk i ftnan&oiwej za na jp ierw - 
fizy cel podaje p. Sku lski ..uperządkow-atnie st»- 
sunków walutow ych , które z m iesiąca na m ie ­
siąc coraz bardziej się pogarszają i w jwvołuj* 
-pow-ażne Lvjski o przyszłą, równowagę fircianm- 
w ą  całego państwa. Przygotowań© w-- tej m ierz# 
uprzednie zarządzenia przyśni egzemo tak, żeby 
n a jp ierw  nastąpiło ujednosrtajnSen’ © znaków ©- 
b iegowych w cr-ło-j Polsce i w- n£;;: dższytn cto- 
ąio, > "laslęnnl© żeby w p re rc '■’ rofiią zosśaJa n*- 
wa w alu ta  polska, m ająca, znam ion* całości 
wobec kursu zn^raulccin-ngp. Nowe podatki do­
chodowe i ©padkowe, k iórych prc.jpkly są goto­
we, 'dostairczą sk-.:.rJ>o-wi zwjęJiszc-n-ych dochodów 
Rznd ob>eeuje wniesienie projektu znaczne*-#
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p o d a ^ u  o<1. pow iększen ia dochodowy będących 
w yn ik .cm  zysków  w ojennych ."

W  toru i niej sou nasuw ają się m im ow eli smu- 
itsie refJetoye. W  gabinecie n iem a p B ilińsk ie­
go. A  wszak, n ik t m oże tak, jak on, n ie znał 
afcoaupl ikowumego splotu zagadnień, skiaidają- 
cycii się nu po litykę finansową, państwa. N a j­
lepszym  tego dowodem  jest takt, że zarys pro­
gram u p. Sku lskiego w  dziedzin ie sknrbo-wej 
im i ty lk o  po(wtórz«nrem w ielokrotnych  enun- 
eyacy i p. B ilińsk iego, a  w szystk ie przygotow a­
nia do eonacyi, o k tórych  p. Skulski mówiły są, 
jogo dziełem  (nowe podatk i!).

K ilk a  słów  pośw ięcił p. Skulski także spra­
w ie uuoaunofwajnata spraw, odnoszących się do 
fcytcaa | .m n i ysłowego i handlowego.

P rzy rzek ł on w ypracow an ie i  przed łożen i* 
Sejm ow i ustaw o  ustroju w ładz przem ysłowych 
tr&j. o rep rezen tac ji handlu i  przemysłu. — 
W  kw esty i ta ry fy  cełnej Eam ierat rząd  w p ro ­
wadzić taryfę tym czasową i  za jąć się skotriEłru- 
Kwantem ta ry fy  defin ityw nej.

P rem ier przy iaak l też starać się o  usprawnie­
nie kom  unikać ya ko lejow ej przez pomnożenie 
Wbaru, przy równoczesnej oszczędności paliwa,

wNa-j hliżez® zndanila. mliiAs-terstw© srpraw we- 
Jrtnętruaych •—  w yw od ził w  dalszym  ciągu  pre­
mier, — stanowią: reorgan im eya  w ładz adrni- 
akArałcyjnych I. toetatncyi na  zasadzi© unifika- 
Byi, oraz organów  w ładz adm in istracyjnych  II. 
testom*: yl, w ojew ództw  na terenie byłego zabo­
ju  rosy jsk iego  w związku *  wprowadzeniem  
województw , k tóre zaczną fuogow ać w  styczn iu  
1920 roku, reorgcin-imcya ministerstwa spraw  
weaYTiętrmych ze zmniejszeniem liczby is tn ie ją ­
cych sekcyi (brawo! jeszcze czas!), zniesienie 
W ydzia łu  k ra jow ego  b. Galicy!,-oraz w prow a­
dzenie organów  w ojew ództw  d o  terenie byłego 
naboru auntryackJbego, w prow adzen ie orgiatnów 
saaoaorząduych w poaooAaiyyjh powtetoch wscho­
dnich, oraz uregulowanie spraw finansowych i 
kom unalnych".

Oby t« zarządzenia  spowortowaiy rych łe u- 
BdrawlanJe naszej adminiatnacyl politycznej, 
tnąc borduo n iestety szwankującej. Sprężysta a- 
keya rządu byłaby tu  bardzo konieczną. P rzy  
tej sposobności zaznaczam y, że istotn ie już 
asas najw yższy, ahy przeprow adzić sanaicyę u 
podstaw, t  j. dokonać im iftk acy i w ładz I. in- 
Itancyl. Panujące dziś stosunki, o k tórych  dzien­
nik i^&sz w ie lokrotn ie pisał, zak raw a ją  na 
hum orystyką. W  każdein m ieście istn ie je  sze­
reg urzędników i. instancyd, nieealaanych od 
w ładzy  po litycznej I. instancyi, lecz pod lega ją­
cych wprost W arszaw ie. Jaki chaos i  roaluźnie- 
Kio na tom  d e  się w y tw a rza  —  n ie trzeba chyba 
dodawać.

Osbatoią sprawą z zakresu p o lityk i w ew nętrz­
nej, o której p. Skulski wspom niał, jest k we­

na których kom prom is m iędzy  stronnictw am i 
doszedł do skutku. Spraw ie tej należało -większą 
uw agę pośw ięcić. W szak  Sejm  obecny jest tom- 
stytuantąl P. prezydent m in istrów  n ie podkre­
ślił, że u łożenie i  uchwalen ie konstytucyi jest 
zjosadintczem zadaniem  Izby.

Część ekspose, pośw ięcona poliltyoe zagran i­
cznej, w ypad ła  bardzo blado.

Główne je j ustępy podaliśm y ju ż w  derpesmch 
wczorajszych, P . Skulski zaznaczał, że realną 
podstawą naszego dobrego stosunku do en tenty 
jest szczery sojusz z  naszej stromy, a  uznanie 
konieczności silnej Po lsk i ze strony państw  za­
chodu. Polska dąży  do ą «k  najszybszej mity fi­
ka, cyi pokoju, gdyż ty lk o  w tedy będzie możmn 
ustalać zachodnią gran icę Po lsk i; równocześnie 
dążyć będizae do ustalenia gramie wschodnich.

Jaki© są nasze m in im alne żąd^tnia odnośnie 
do wschodu, p. S k u tk i nie powńędzlał. Szkoda, 
zapraw dę szkoda!

Z kompleksu spraw  wschodnfćh wspom niał 
p rem ier ty lko  o Gwlicyt wschodniej. Oto jego 
słowa:

„P ro jek t, przygotow any przez kfcirferemcyę 
pokojow ą, w prow adza  nemy tarem adm in istra­
cy jn y  pod nazwą: „G a licy ! w schodn iej". N ie  de­
cydu jąc o losie Gali cy i wwhoamiej w  sposób 
stanowczy, oddaje ów prolekt Polsce ma lait. *25 
m andat m d  n ią, gw arantu jąc jej jedmrere^ndo 
stanowisko nutonomiczme. Dełegiacwi polska w

Paryżu  założyła protest — "w w  tem u projek- ■■ 
tow i, żąda jąc uznania G a iicy i wschodniej za 
prowiiLcyę auuorcuuczną, stanow iącą część 
sk ładow ą państwu polskiego. N a tern stanow i­
sku stać będziemy. (B raw a). Jeslem przekotoia- 
ny, że Bada najw yższa  uw zględn i nosze głów ne 

‘ żądania."
Sądzim y, że enuncyatyu t a t e  była m  m ało 

energiczną. W o la  narodu naszego do u trzym a­
n ia  G alicyi wschodniej jest lak niezłom ną, m i­
łość do tej dzieln icy tak żyw iołow ą, że słowa 
wyrzeczone o niej z  trybuny rządow e!, w inny 
były  brzm ieć, jak  pmzysięico: ,,Ziem i tej n ie da­
my, k tokolw iek  by nam ją  chciał odebrać!"

K w esyą wątpliwą. ..jest także, czy słustanem 
jest stanowisko, żądające uznania „Gal. wach.** 
za autonom iczną część państwa polskiego, 'w ie ­
lu  ludzi w  Polsce sądzi, że nalearłoiby stanąć 
na p la tform ie au tonom ii nazo iłowej Rusinów, 
a n ie  autonom ii terytoryn inej G a licyi wschod­
n iej. Trudno jednak caror.ić o to w y rzu t-  p. 
Skulskiem u. Zasługę czy winę. w  tym -względzie 
zapasać się rnuai na. rachunek delegiacyi polskiej 
w Paryżu.

Prem ier zakońazył usteroem, w yraża jącym  
życzen ie rych łej rea lizacyi L ig ! narodów  Pra­
gnęlibyśm y isto.Ltdc, aby stosunki u łoży ły  się 
tak pomyślni©, że kw esty#  „L ig i  nrirodów" bę­
dzie naszą najw ażn ie jszą  troską. Dziś m am y 
ich n iestety w ięcej.

Szereg dokumentów historycznych
Warszawa, 19 grudnia. 1 gabinetu. Trzeba uubajj podkreślić w M k ą  rózni- 

(A.) DzdeimJŁ urzędow y rzeozypcapolitej poi- | c$: Paderew sk i dniu 9 grudnia dostaje m isyę 
[ skiej ,,Moii«itor P o lsk i" przyn iósł ju ż dekrety J u tw orzen ia  gabinetu, lecz n ie  ze istaje prezesem 
i pana Naczeln ika Państwa, zw aln ia jące caty ga-’ gabinetu.

Co najcieCkawsoe, ju ż w  d n ia  10 grudnia,binet pana Paderew sk iego z u rzędow ania na 
etanow iskach m in isteryalnych, oraz drugą se­
ry? dekretów, k tóre pow ołu ją  na stanow iska 
m in istrów  członków  gaoinertiu pana L e o p  Ida  
Skulskiego % tym  ostatn im  na czele.

Dekret, przynoszący dym isyę gabinetu pana 
Paderew sk iego i jego  sam ego jako sizefa rządu 
w ykonaw czego, nosi1 datę dn ia 9-go grudnia, 

i Jest en  kou trao jgnow anym  przez Paderew-
i skiego. Ten  dokument przeczy słow em  pana 
| Paderewskiego, w ypow iedzianym  na posiedze­

niu sejm ow ein  z dnia 27-go listopada r. b-, ja ­
koby m inastrowie resortowa ułożyli prośbę o 
dym isyę na jego ręce, on zaś pozostał i  nadał 
prezesem m inistrów , urzędu jącym  faktyczn ie i  
form aln ie nadal. Naczeln ik  Państwa nie robi 

; tej różnicy i zwalnia z piastowanych urzędów 
| zarówno Paderewskiego, i<*k również innych 
i ministrów równocześnie Jednego 1 tego samego 
! dnia, to jest dnia 9 grudn ia  1919 r. W  doku-

  ________ # jt, . ___________________  , „ _________  mencie, wystosowaii^Tn do Paderewskiego, inie-
btya komsrtytucyi. N iestety, prze ślizgu ą ł sdę on ■ ści się przecież wzm ianka, że pan Naczeln ik  
ty lk o  po niej, ogran icza jąc się do podania zasad j Państwa poracie mu m isyę utworzenia nowego
•ji^ B i a a w g r T s s a i a i ł n s M s a a M ^ a ł i m i t i iB M  « H g * B l g M i e e i s B # j  ~

w  dlnaja 10 grudnia, a 
w ięc na d rog i dzień po o|Lrzymaniu. m isyi u- 
tw orzen ia  nowego rządu pan Paderew sk i w y ­
stosował lis t do pana Naczeln ika P ań stw a  
zrzeka jący się m isy i u tw orzen ia  gabinetu z  po­
w odu nt e przezwy c ię żm  y ch trudności, jak ie 
spotyka. Ten  lis t jest dokum entem  po litycz­
nym , al© n ie prawnopoństwowyin . Nadto w ie­
m y, że pan Paderew sk i otrzym ał m isyę u two­
rzen ia  gabinetu znacznie wcześnie, n iż w  dni-u 
9-ym grudnia.

Następnie „M on itor Polski** drukuje z  konkr- 
asygnacyą pa.ua Podcrewskiogci p ism a odręcz­
ne pana NaczednJ ka Państwa, do poszczegól­
nych członków  gabinetu ustępującego. Z  tych 
listów  się dow iadu jem y raeczy m ało znanych 
szerszej publiczności. A  m ianow icie pan Julian 
Eberhandt byt przez cały czas urzędowania tyl­
ko kierownikiem m in isterynm  kolei żelaznych. 
Naczeln ik  Państw a dzięku ję m u gorąco „ua 
usilną i  owocną pracę". Naw iasem  m ówiąc, 
w arto przypomnieć, że to w łaśn ie nieudolność 
pana Eberhardta spow odow ała katastro fę żyw -

DR. ADOLF KLĘSK.

i ó  L .
G dy e lę  uk lu je szpilką w  palec, natenczas do-

unaję w  tej cii w ili p rzykrego uczucia, które zo- 
w ię  bólem. Ból ten lokalizu ję dokładnie w m ie j­
scu uszkocl7x iiia . Są jednak stany chorobowe, 
w  których pif? uklóciu szpilką chory doznaje nie 
eaaraz, lecz dopiero w  pew ien czas uczucia bóJ.u 
i n ieraz uczuci© to występuje kilkakrotn ie, 
choć raz uJkłóło. Po  am pii tacy i kończyn, chorzy 
odczuwają zupełnie w yraźn ie d ługi czas jesz­
cze bóle w palcach już ni© istniejących. Istn ie­
ją  w reszcie schorzenia środkowego układu ner­
w ow ego, cechujące się upośledzeniem  czucia 
lub naw et zupełnem  znieczuleniem  party ! ob­
w odowych. Chory n ieraz upiecze Kctbde ciało a 
pac n ie czuje.

Faktn  te dowodzą, że sied liskiem  bólu jest 
tylkm coutralny układ nerw owy, a  umLejscawja- 
p ie  bólu na obw odzie jest znanym  faktem  
fc. iw , p rojckeyi w rażen ia  nerwrow ego ua ze­
w nątrz.

Przypuszczano, że ból jest spotęgowanem  
Czucie ni, bo często zw ykłe wrażeaiie dotykowe, 
w m iarę wzrostu  podniety w  końcu ból w yw o­
łuje.

Rychło przekonano się jednak, że drogi bólu 
biegną zupełnie cdręhnie. W iem y  n. p.. że są 
środki lecznicze, któro po tra fią  te oba rodzaje 
e&ucia od siebie odłączyć. Kokaina n. p. znosi 
uczucie bólu, a n ie znosi czucia dotyku, naod- 
w ró t znów srponiina znosi dotyk  a bólu nie 
Wraża.

P o tw ie rd z iły  tę odrębność obu czuć także ba- 
Baniia budowy ro. .mia pacierzowego. Ahy ból 
Wystąpił, komiecznem jest silne podrażn ienie ze­
wnętrzne, przewodzenie tego p:(drażnienia przez

żn icn ia  przez korę m ózgow ą i projekeya uczu­
cia bólu m  zewnątrz. Skoro która z tych dróg 
jest zam kn iętą  lub chorą, ból się ai© zjaw i. N a  
tom cip i ara się też t. zw . znieczulenie p rzy oępe- 
racyaćh. M ożem y znieczulić dane m iejsce przy 
zakończeniu nerw ów  (m rożen ie m iejsca opera- 
cy i, sm arowanie lub w strzykn ięc ie kokainy), 
dalej m ożem y znieczulić nerw  prowadzący cz.u- 
cie w  przebiegu (.m iuczulenie przewodnictwa), 
dalej zn ieczu lić m ożem y drog i rdzeń,iewe (znie­
czulenie rdzenia pacierzow ego m etodą C©r- 
n lng-B iera), a wreszcie znieczulić m ożem y korę 
m ózgow ą (narkoza ogólna).

Znieczulani*-, znane była już w  czasach staro­
żytnych; w spom ina o  niem  n. p. P lin iu sz i Dio. 
scorldes. Zw yk le  używano znieczulan ia kory 
m ózgow ej przez podawanie napojówr odurza ją ­
cych lub przez zmuszanie do w dech iw an ia paro 
palxinych ziół. Do thgo celu używano główni© 
m andragory (a tfop a  m andragora) jako w yciągu  
na w in ie  lub jato, soku żw iez. korzeni, lub jako 
spongia som nifera do w ^Ychw an in . Ogólne o- 
durzenie osiągano też przez upajanie a lkoho­
lem, haszyszem, opium, ucisk ży ł szyjnych lub 
wreszcie znieczulano z pomocą hypnotyzm u i 
suggesfyi. S tarożytn i znali też spesoby m ie jsco­
wego znieczulania zw łaszcza zimnem i kwasem 
węglow 'ym  (m arm ur skrapiano octem ) i  ucis­
k iem  danej części da ła . D ziałanie eteru w ykry ł 
am erykański lekarz Jackson, a do narkozy za ­
stosował g  M orton, a ch loroform  w ykry ł L ieb ig 

.a  zastosował go ginekolog Simpson. Kokainy 
od dawnych czasów używ ali m ieszkańcy 13 !i-  
w ii i Peru, żując liście celem zaspokojenia g ło ­
du, a do znieczulenia zastosował kokainę w  r. 
1884 KoKer.

Czucie bólu składa się z dwóch części: z w ra ­
żenia przedm iotowego i uczucia podm iotowego 
Zaledwe od tego, k tóra z tych części składowych

jpuerW i  rtfeseń^a wreszcie odczucie tego podrą- l przeważa, oki-eśla charakter bólu cierpiący od­

powiednio. N. p. przy. kurczeniu  się m ięśni na­
zyw am y ból kurczowym , ból izochro mioz-ny z 
pulsaeyą krw i pukającym , ból w zdłuż nerwu 
łatającym  i t. d. Na określen ie bólu w p ływ a  na­
rząd, w  którym  ból sńę zjaw ia . Bóle w  stawach 
ok ieś la  się jako łamanie, na błonach śluzo­
w ych  jako palenic, na skórze jako pieczenie. 
Podm iotcw o c ierp iący stara się ból rozm aicie 
defin iow ać. Bolesność g łow y odczuwa się jako 
w rażen ie ściskania czaszki obręczą, w  brzuchu 
jako  uciskanie w  pasie, liczne krótkotrw ałe 
ściśle ogran iczone bóle zow ie się- kłćaiem , lub 
gd y  występ,u.je atakam i kolką. W  przypadkach 
bólu przedm iotowo n ieokreślonego stara się 
cierp iący na m ocy dośw iadczen ia  w yrazić  cha­
rakter tegoż, przyczem  n ieraz kombinuje. N . p. 
ból w ystępu jący wr k ilku  m iejscach rów nocze­
śnie, łączy cierp iący w  w yobraźn i najkrótsze- 
mi idealnetni lin iam i i  stąd pow staje określe­
n ie bólu przeszyw ającego na w ylot. Ew entual­
n ie u żyw a cierp iący porównań m ów iąc: „boli 
mnie tak jakby kto w b ił m i nóż w  cia ło  i  za?- 
kręcił n im " i  t. p.

Rozszerzanie sdę bólu z danego edicrego m ie j­
sca w dal łub naw et przeskok bólu w  m iejsce 
odległe, zow iem y prom ien iow aniem  bólu. K ilka  
takich  ciekaw ych  spostrzeżeń podaję poniżaj. 
Tissot leczył głuchego* który p rzy ' drażnieniu  
przewodu usznego, doznawał silnego bólu w ję ­
zyku. Neiaton  wspom ina o chorym  zranionym  
wr kark, k tóry  przy oddaw aniu  moczu czuł zaw ­
sze silny ból w  ranie. Chory W eib j& itschclla  
po amputacyd lewego ram ien ia  odczuwał silno 
bóle w k ikucie przy ziewaniu. Znane są też po­
wszechnie bóle barku przy cierpieniach w ą tro ­
by, pieczenie w nosie p rzy tasiemcu kiszek, 
bóle kol m a  przy zapaleniu biodra i t. p. £ól 
dłużej U-wająey pociągnąć m eże za sobą różne 
pow ikłan ia —  najczęściej w ystępu ją : w ych u ­
dzenie, utrata apetytu, s iw ien ie  łub radzen ie
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noście wg. w  po łow ie listopada.
Bardzo gorąco i z obszernem um otyw ow a- 

aiem  dzięku je pan Naczelnik Państwa panu 
W ojciechow skiem u za „p lanow ą i  celową dzia­
łalność na wyjątkowo fcrudnem 1 odpow iidzia l- 
ne:n stanowisku, na fctórem położył Pan  ogrom ­
ne zasługi, organ izu jąc i  u jednosta jn ia jąc ad- 
m in istracyę wewnętrzną, P a ń s tw a " O w ie le  
chłodniej brzm i podziękowanie d la  pana dra 
Leona B ilińskiego. Jest ono jnż ty lko  „go rą®e“ - 
lego  praca jest „usilna i  ow ocna", jak u pana 
Eberhardta. I jego  stanowisko, było tak, jak  u 
pana Eberhardta „trudnem  ii odpow iedzia l­
ne m".

Razem  z w szystk im i m in istram i otrzym ał dy- 
m isyę także i pan Iwanowski, m in ister pracy i

op-eki społecznej, który faktyczn ie już od lipca 
n ie pełnił obow iązków  i którego od tego termi­
nu nikt nie uważał za ministra,

Ncm inacye nowych m in istrów  są zupełnie 
krótkie. Naw et i starych m inistrów , którzy z 
gabinetu pana Paderew sk iego przeszli do gabi­
netu pana Skulskiego, pan Naczelnik Państwa 
mianuje całkowicie na nowo, nie używ ając for­
mułki austryackiej, która zwykle powoływała 
się na nominacyę ponowną.

Prezes m in istrów  m a w  ręku m cm ianowanie 
m in istrów  ku ltury i zd row ia  publicznego, po­
n iew aż pan Naczelnik Państwa będzie czekał 
jego w niosków  uzupełń.tających- Pan prezes mi­
nistrów może zatem owych wniosków uzupeł­
niających nie przedstawiać.

prawy. Będą do n iej dopuszczeni ty lko  zau ian ł 
reprezentanci stronnictw  politycznych.

Z tych ostrożności w idać, że „na jw yże j stoją­
ce osobistości w  państw ie Cześkiem m ają dużo 
m asła na g łow ie  i  boją się wy chodzić na św iatło  
dzienne.

Czasi snazali na śm.erć Siązaka rzekomo za szpiegostwo.
Zamaskowany konfident-świadek. — Unieważnienie wyroku.

Z A W IN IĘ T Ą  CHUSTĄ.
Zakapturzony św iadek zeznał, że w idzia ł jak 

Żuczek przeszedł do kom endy a rm ii polskiej w 
Cieszynie i  pofoi 1 £50 K  honoraryum  od polskie­
go  porucznika Szewczyka. P rzy  aresztowaniu

Cieszyn, 19 grudnia,

„P ra v o  L id u " donosi: D nia 13 październ ika
odbyła się w' Pradze na Hradezynie rozprawa 
przeciw' Em anuelow i Żuczkow i (ze Śląska), o- 
skarżonemu o szpiegostwo. Żuczek został are.
kztowany przez konfidenta, w służbie czeskiej. j Żuczka znaleziono notatnik z nazwami dwóch
Sąd d yw izy jn y  zapytywał komendę czeską na gmin, w któryco się znajdują stanowiska na
Śląsku o nazw isko ow ego  konfidenta. O trzym ał 
jednak następującą odpowiedź:
„d l a  b e z p i e c z e ń s t w a  c s c e y  k o n f i ­
d e n t a  N A ZW IS K A  JEGO PODAĆ N IE  MO­

ŻEM Y".
Jak w yn ika  z aktów  urzędowych naczelnej 

kom endy, podano w  form ie roakazu, że „ in ­
cogn ito " tego św iadka must zosttać zabezpie­
czone. I na rozkaz z góry czeski sąd dyw izy jny  
dopuścił anonimowego zamaskowanego świad­
ka. Ten „św iadek " podał, że zna on bardzo do-

szych bateryi, dalej 14 gm in  pogranicznych, o 
których  Żuczek podał, że jeździł iam w  intere­
sach handlowych.

Żuczek w yparł się, jakoby m iał co wspólnego 
; z Szewczykiem  i pow oływ ał się na bczskuiecz- 
i ne św iadectwo Hroka, Polaka, k tóry prosił go, 
i aby pozdrow ił jego  kochankę, która m ieszka w 
' jednej z n,kowanych gmin, do których sam nie 

m iał przystępu.
Żuczek został na poddan ie tego jednego je­

dynego zakaptuizonęgo „świadka" ped pseudo­
nimem Piprka,

Czeska „wspatpał<5vmrś!r>©śćł‘.
_ Nowy Targ, 10 grudnia.

„Slorensky Dennik", „Nowa Orawa" i inne ezes» 
kie gazety rozpisują się o wspaniałomyślności pre­
zydenta Masaryka, który dał rzekomo ainnestyę 
wszystkim żołnierzom ze Spiszą i Drawy, pozosta* 
jącyin w Polsce, jednocześnie słodkimi wyrazami 
wain ich, by powrócili na Spisz, gdzie przyjmą ich 
„otwaite^ni ramionami11. Nasi Spiszacy i Orawiacy 
dotychczas liie reagowali na zapresiny czeskie i re­
agować na nie nie myślą, ich hasłem, jak dotąd, 
tak i nadal jest bronić Spisz i Orawę, wypędzić 
Czechów z rodzinnej zagrody, choćby koswein wła­
snej krwi i własnego życia.

T e r r o r  c z e s k i .

W  obawie przed coraz silniejszymi wpływami 
t polskimi na term ie plebiscytowym, Czesi spzcwa. 

dzili do Sfn Wsi na Spiszu 6S-3tn żandarmów, 
zarówno w ce'r ograniczania wolncćei osobistej 
mieszkańców jak i  dla systematycznego szpiegowa­
nia tychże.

P o d s t ą p  c z e s k i .
CzesT zebrali ’>ewną ilość Słowaków oraz paru 

górali orawskich w celu pokazania im Pragi i zło­
żenia hołdu MasaTykowi. Wycieczkowicze ci nie 
wiedzieli absolutnie, dokąd i po co jadą, śwdadczy 
zaś o tem fakt, który sńę zdarzył w Rudkach na ko­
le. KoszyckosBogumińskiej. Mianowicie kolejarze 

j węgierscy, będący w służbie czeskiej, wypytywali 
; z zaciekawieniem wycieczkę, dokąd jedzie. Chłopi 

odpowiedzieli, że uie wiedzą, gdyż zapłacono im 
podróż, zaopatrzono w produkty na drogę, ale jakł 

j Jest joj ceł nie wiedzieli. Później zaś Czesi nie omie- 
j szkali napisać o „delegacyi", protestującej u Masa­

ryka przeciw plebiscytowi.

forze obw inionego, jak i obwtlniony jego i d la­
tego nie meże być przezeń poznanym- Z tego  1 FItZEZ CZESKI SĄD W O JENN Y SK AZAN Y
wynika, że nazw isko konfidenta Henryk P ip rek  1 N A  ŚMIERĆ,
jest anonimem (pnzybranem nazw isk iem ) po to 5 W skutek sprzeciwu wniesionego do na jw yż- 
tyiko. aby go można było prowadzi, ć w  aktach ? szeg0 sądu wt[jenneg'0, został ów wyrok unie-
sądowych. W  soli rcEpraw z ja w ił się „P ip ie k   ̂w ażn icny i  m a zesłać przeprowadzoną pono w*
Z  N A ST A W IO N Y M  KOŁNIERZEM  I  T W A R Z Ą  j na rozprawa.

 „ j r  i  v
Odroczenie rozprawy przeciw iirakowi.

Cieszyn, 19 grudnia. ził, że poczyni rewela.cye, k tórem i skompromi-
Sze? selkcyi Jirak, k tóry  usiłow ał przekupić tK^°, » nai ’w’y^®i stojące osobistości" w państwie

czesMem, o ile  nie zostanie zw oln ionym  z w ię ­
zienia.

Z tego powrldu —  pisze „P o zo r "  przesunięto 
termin już wyznaczonej przeciw Jiiakowi roz*

Benesza 20 milionami koron w  znanej aferze 
cukrowej, siedzi nadal w  w ięzien iu  i m a stanąć 
ł*rzed sądem w Bem ie.

Jak donn.isi berneński „P o zor" — Jirak sagro-

Fałszowanie faktów.
Wydawane przez Czechów czasopisma słowackie 

„Siovensky Dennik" i „Nova Orawa" nr. 47, a za 
mmi urzędowa czeska ageneya telegraficzna poda- 

l ją. że na wiecu w Poroninie, protestującym prze- 
s ciwko ukróceniu praw polskich na Spiszu przez 
’ rzekomo aneksyonizm polski, oburzona ludność

i miała pobić znanego działacza orawskiego, księdza 
Ferdynanda Machaja i jego zwolenników, zaś no» 
taryusz nowotarski, dr Franciszek Horak, miał o- 
trzymać ciężką ranę nożem w plecy. Ciekawym 
prawdziwości tych zajść z przyjemnością komuni­
kujemy, że tak ksiądz Machaj, jak i dr Hurak cie­
szą się uajlepszem zdrowiem .

“ z a z d r o ś ć  ~
dramat sałonewy 2 DYANĄ CARENNE w głórna j roTl_w KINO „WANDA” 
Pamiętajcie o żełnierzu p o ls k im !! !

się włosów, zm iany barw ikow e skóry, w ypada­
n ie w łosów  i t. p.

N ag łe  silne w rażen ie psychiczno może ból 
natychm iast wstrzym ać. Należą tutaj: ustanie 
bólu zęba przy siadaniu na fotel dentysty, za­
pom inanie o bólu w  m iłem  tow arzystw ie, w  pi- 
śpiechu, przy silnym  przestrachu i  t. p. Z orga­
nów  ludzkich nie wszystkie są jednako, na ból 
czule; tak n. p. w łosy, paznokcie i nabłonek są 
na ból m e czule. N iektóre organa są bulesnemi 
dop iero  w sta.dyum patologicznem  (kości, ścię­
gna, przewód pokarmciwy). Człow iek przejm u­
ją cy  się bólem cierp i podwójnie. Ból t. zw. m o­
ra ln y  jest czasem siln iejszy jak  fizyczn y i  czło­
w iek  w  celu zagłuszenia go  zadaje sobie cier­
p ien ie fizyczne, 11. p. w yryw a  włosy, kąsa się, 
szczypie, bije i t. p. W  pojedynku, na polu w a l­
k i i wśród silnego podniecenia nie edezuwa się 
często bólu, co najw yżej zaś tylko jako wraże­
nie dotykowe. Pacyenci moi wojenni opcw ia- 
da li m i nieraz, że poczuli jakby uderzenie, lub 
naw'et dopiero ciepła krew  le jąca  się z rany 
pod ubraniem  zw róciła  ich uwagę ua zranienie. 
Fascal przy pracy zapom inał zupełnie o swej 
rw ie  nerwowej, a Kant, jak  pisze o sobie, m ógł 
silą  w oli w strzym yw ać ból. Fak irow ie  indyjscy 
W' ekstazie zadają sobie najokrutn iejsze rany 
nie odczuwając nic zgoła.

Pew ne stany psychiczne, c ierp ien ia  umysło­
we i nerwmwe w yw o iać  m ogą zupełną bezbole- 
Bnciść. Spotykam y to typowo w  histeryi. C-har- 
cot w yw o ływ a ł tę bezbolesność przez w znaw ia­
nie i bypnozę i dow oln ie przenosi! ją  z jednej 
Po low y czoła na di-ugą. Zapewne podobnej przy­
czynie zawdzięczają  zniesione odczuwanie bólu 
■torturowani i m ęczennicy.

Ból może być w strzym anym  i przez zwykłe 
W rażenia dotykowe. N. p. spraw iam y sobie nie­
raz u lgę uciskając m iejsce brłące, robiąc zdm- 
he lufo gorące okłady, ew. p rzyk łada jąc na da ­

ne m iejsce synapizm a lub drapiąc skórę.
W  pewnych w ypadkach  układ nerw ow y jest 

znów przeczulony i -wrażenia, które norm alnie 
w yw o łu ją  czucie dotykow e są ju ż boiesnemi. 
Spotykam y to często przy stanach zapalnych, 
n. p. w zapaleniu  ctrzewWiej już lekki ucisk koł­
dry spraw ia choremu ból. W ogóle odczuwanie 
bólu jest bardzo indywidualne, a nawet n ieraz 
różne u tego samego osobnika, albowiem  po­
budliwość nerwów u lega ciągłym  wahaniom . 
Prócz tego odczuwanie bólu zależy od natężenia 
częstości i jakości podniety, przyzwyczajeu ia, 
rozległości obszaru podlegającego, podniecie, 
stanu zdrow ia i  in te ligen c ji osobnika. Ludzie 
prości są na ból znacznie mniej w rażliw i jak  
in te ligen tn i *). Człow iek nerw ow y reagu je na 

! ból siln iej jak rdzennie zd r,w y , k tóry  co naj- 
. w yżej będzie przy tem n iecierp liw y. Rcakcya 

na ból objaw iać się m oże różnie: jedn i skupiają 
się w sobie i m ów im y o  n eh, że są cierp liw i, 
inn i w yładow u ją  się przytem  inną drogą krzy­
cząc, rzucając się. i t. p., w reszce , co często u 
cierp liw ych  się zdarza, tracą przytem  świado­
mość i m dleją.

Z b iegiem  czasu trw a ły  ból stać się może nie­
mal drugą naturą człow ieka, a navret wywo­
ływać rozkoszne uczucia, na co w  rozm aitych 
zboczeniach płciowych m am y liczne dowody.

Ból jako stan świadomości meże być odtw a­
rzanym  na mocy kojarzeń wyobrażeń także bez

I ’ ) C o llier przytacza c iekaw y dowód m ałej 
w rażliw ości na ból u dzikich. Po  przyw iezien iu  
na Now ą Zeiandyę obuw ia artykuł ten wkrótce 
stał się ogrom nie przez krajow ców  pożądanvm. 
Gdy który z dzikich dorw ał się do butów, prze­
mocą wbijał je na stopę, a gdy buty były za 
ciasne, ucinał sobie spokojnie po kolei nrlce, 
konopiam i tam ował krwotok, i  z dumą zaraz

i paradow ał w  bucikach.

podniety zewnętrznej, a  silne w m aw ian ie  w:
siebie lub obawa przed bólem, może stać się 
przyczyną powstania bólu.

Także bóle „duchow e" m ają  w szystk ie n ie­
mal cechy bólu rzeczyw istego, m ogą w yw o ły ­
wać odruchy, a nawet zm iany odżywcze podob­
n ie jak bóle na tle -podniety zewnętrznej, 

j Jakkolw iek ból jest bardzo przykrym  obja- 
: wem, to jednak w ystępow anie iegc ma tę do­

brą stronę że daje znać organ izm ow i o choro­
bie. Luci z  e prości uznają też chorobę dop iero  
w tedy za godną leczenia, gdy staje się bardzo 
bolesną. N iestety najstraszniejsze n ieraz choro­
by przebiegają często bezboleśnie i  ludzie nia 
leczą się dlatego na n ic; chyba że zmusza ich 
do  tego inne n iepokojące ob jaw y, jak krw otok i, 
wynędzn enje, cuchnienie itp. N iestety ob jaw y 
te występują już ukryte w  stadyach baidzo pó­
źnych, nieraz nieuleczalnych.

Dw ie n. p. straszno choroby ludzkości: raka  
] i suchoty cechuje zupełna niem al hezoo’ esność 
, i  d latego zgłasza ją  się pacyenci zw łaszcza z ra- 
. kłem  w ewnętrznym , zw yk le już za późno do le- 
I czen a.

O ile ból zw raca uw agę cierpiącego, o tyła 
znów u brak tegoż lub znieczulenie nie d z iw ią  
n ieraz pacyenta i  dop ero  lekarz ki ora je  uwa­
gę chorego na ten objaw'. M iałem  raz w  lecze­
niu pacyenta z w iądem  rdzenia (tahos), który 
w ym achiw ał, gdy poraź p ierw szy go odw iedzi­
łem , potrzaskaną stopą i, śm ieszyło go, że mu 
się stopa tak „dynda" i  n ie chciał w ierzyć, żo  
ma kości złamane, ale wakutek w ią iu  n !c nio 
czuje.

Bóle stale ry ją  na tw arzy  swe typow e ślady 
w  postaci neeun ęcia b rw i ku środkew i i górze, 
zaciśnięcia zębów i rozszerzen ia ust, fałdów no- 
so-policzkowych i rozszerzen ia nozdrzy.

W  rzeźbie typowo przedstaw  a- ból postać 
i Leokoona um iera ją*ego gładyatora i  Nłobe.
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Śmierć z ręki kochanki.
(O d  tiam;e(,<o Uorenpomdenta).

Przemyśl, 19 gru itim . 
K aran y już Mlfcaikrotmo za kradzio; e i rabun­

ki przem yślanin, W ładysław  L ityńsk i, zabawiał 
się onegńaj wśerzorem w  m ieszkaniu e w o jp  
p rzy jac ió łk i, F ranciszk i ^ fa łk ow sk ie j, zapro­

siw szy nadto tow arzysza swego n iew iadom ego 
dbetąd nazwiska. Pad czas tej zabawy w ypito
sporą ilość wódek, które p łacił ów zaproszony 
gość, starając sfcj zjednać sobie w zględy M iai- 
fcowskiej. J.uż nad ranom gość ten posiał lesz­
cze M iaik owaką. po wódkę, dając je j BO koron. 
Gdy wróci*a, zabawa szła dalej dawnym  try ­
bem.

L ityń sk i jednak, n ie mrg-ąc poham ować swej 
zazdrości, począł czynić B ia łk ow sk ie j ostre 
wym ówkc. W ówczas M iałkowska, podniecona 
alkoholem , prawdopodobnie na żarty, w y ję ła  z 
kieszeni surduta, L ityńsk iego r e m iw e r  i  sk ie­
rowując go przeciw  niemu, zagroziła , że go ra- 
stozsL, jeś li aie przestanie je j dokuczać? W  tej 
chw ili w  n'.«-ivyt-:ómaczotip sposób padł strzał i 
■ugodził w  Ł’low ę Lżtyńs&isąjo, który zginął na 
miejscu. Ów gość u lotn ił ś?Sj zaraz po, wypadku 
i u kryw a się dotychczas, M iałlcowską zaś odsta­
w iono do aresztu śledczego jako  podejrzaną o 
zabójstwo. S.*-«w*nrJxrvw

Tragiczny zgon ulana..
(O d  Um e^pondontai.

Przemyśl, 19 grudnia. 
O fia rą  'własnej n ieosuozn.isci padł przed kil- 

ku  dn iam i s tac jon ow an y w  Przem yślu  ułan 
I I .  pułku, W asy l Kaszuba.

W idownią, wstrząsającego w ypadku  był tor 
k o le jow y  tuż za stawyą przem yską obok ram py 
p rzy  u licy  Maryack Lej. N ie  zw aża jąc na to, że

rampa była zamknięta, Kaszuba wszedł na to*r. 
N ad jeżdża jący w  tej chw.ili z I-raemyśła w* k ie ­
runku Lwciwa pociąg potrącił go i  rzucił na 

| ziem ię. N ieczczęśiiw y Kaszuba dostał się pod 
j koła  lokom otyw y, które przeszły m u przez 
j brzuch i  odcię ły  obie nogi. Z pod pociągu 
] w ydobyto już lyuLo poćw iartow ane zw łok i. S.

Pierwsi# rezd zis ia j ukaże si«
w Kinoteatrze ,sSZ IU K A “, Hotel Sastó, ul. ś# .J a n a  6.
Ofiara społeczeństwa

prześliczny ar«mst kryminalny w 5 aktach. 1532

Chwila bieżącą,
K a l e n d a r z y k .

few. Teofila

Wschóa słońca 7*35

Zachód słońca 3 40

Długość dnia 8*05 KH«6#
'TEATR m . JUL. s ło w a c k ie g o .

Sobota: „Nina
Niedziele pupoł.: „Jeszi ze wczoraj**.

W ieczór: „Nina**,
TEATR „BAGATELA",

Sooota popoł.; 111. Przedstawienie dla dzieci.
W itezi r: „Tancerka".
Niedziela popoł.; „A B C w miłości*'.
Wieczór; „ltozl wor prof. Pytla".

Poniedziałek: „Tancerka*.
Wtorek; „Tancerka".

TEATR POWSZECHNY.
Sobota: „Białe fartuszki".
Niedziela popoł.: „Siostra Helena".

Wieczór: „Potasz i Perlmutter".
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

Sobota: „Wiceinaiżonek".
Niedziela popoł.: „Polska krew**.

Wieczór: „Wicemałżonek".
Poniedziałek: „W ilość walca".
Wtorek: „Tam gdzie skuwronek śpiewa**.

KCLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek główny, lania A — B L. 39.

Sobota, prof. dr Józef Reiss: „Beetlroven“ (z ilustr. 
muzyczn.)

WYKŁADY W  DOMU ARTYST. (pL św. Ducha).
Sobc-ta: 5. Flach; „M iłość w  poezyi p ilsk ie j" .

tani faji erry pilsitt w Mis Mai®.
Były niemiecki parowiec „Santa F.lena" nadszedł 

do Hoitenau. Parowiec ten znajduje się w drodze 
do Gdańska z £09 żołnierzami polskimi wr rynsztun­
ku bojowym, który wcieleni być maja do armii 
polskiej i 600 jeńcami wojennymi niemieckimi. 
W  Braunsbuettei udało się 5 niemieckim żołnierzom 
zbiec. Wysłano za uciekającymi Niemcami w po- 
,joń ekspedycję karną wojska palikiego. Niemcy 
nadesłali u « i  kanał „żelazną dyw izję". Po zała­
twieniu zadania i wymianie obustronnej strzałów, 
okręt udai się w dalszą drogę do Gdańska.

Przylot samolotu 2 10 pasazer&m 
i z Angl.i do Warszawy.

W  dniu dzisiejszym spodziewany jest przylot do 
Warszawy wielkiego samolotu dwumcttsiowego, ty. 
pu „E&inUey Pa.jo** cdliy waj^ccgo podróż z Anglii, 
z iwzuszio 10 pasażerami.

Samolot ton jest jednym z seryi, nabywanych 
obecnie przez Narodowe Towarz. żeglugi powietrz­
nej w Polsce —  dla ustalenia normalnej powietrz; 
nej komunikacji osobowo-handlcwoj. Samolot, któ- 
ry spodziewany jest w Warszawie —  pilotują w o- 1 
beonjnt locie anglicy. Wczoraj przybył on juz do 
Poznania. mla nośna aparatu wynosi około 2X)0 
klg., tiie bierze pilotów, mechaników i materyałów 
pędnych. W czasie wojny aparaty tego typu były 
w użyciu przy nocnych bombardowaniach.

Wykufeno miejsca kąpielowego h**d 
Bałtykiem z rąk r»iem;eck'ch.

Miejsce kąpielowe Westerplatte sprzedał dotycks 
czasowy włe cicie?, p. Rudolf Lettau za 1 milion 
marek pewaej spółce polskiej. Po długiem dzier­
żawieniu Wesierplatty zakupił p. Lettau to miej­
sce kąpielowe w r. 1910 od spółki „Weichsoł" wraz 
z „Kurhausem", halą nadbrzeżną, łazienkami i kil­
ku domami dla kuracyuszy. Niemcy podnoszą z te­
go powodu wrzawę, iż takie przedsiębiorstwo pcwin* 
no być własnością miasta, dla użytku „szerszej pu­
bliczności". a nie przechodzić na własność prywat­
ną Wyrażają on; przjtem nadzieję, iż miasto nie 
potwierdzi układu kupna.

Jedea numer owetś —  5 rubli.
(1.1 W  Kijowie, który w ciągu ostatnich dwu lat 

15 razy zmieniał swych władców, a obecnie otrzy­
mał na odmianę szesnastego pana w postaci d o U  
szewików, jeden numer codziennei gazety kosztu­
je ni mniej ni więcej, tylko 5 rubli. Cóż powiecie 
na to wy wszyscy, którzy sarkacie na drożyznę na­
szych dzienników?]) W naddnieprzańskiej stolicy 
wychodzą obecnie ..Kijcwlanin", Kijowskie Echo" i 
Kijwskie życie", puzatem polski „Dziennik Kijow­
ski".

W  NIEDZIELĘ SKLEPY OTWARTE DO 3-CIEJ 
POPOŁ. Magistrat przypomina, że w niedzielę 21 
bm. tj. w ostatnią niedzielę przed Świętami Boże­
go Narodzenia praca niedzielna przy sprzedaży to­
warów w przemyśle handlowym, wedle para.gr. 5, 
rozporządzenia Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
28 pażuziernika 1905, dozwoloną jest tylko od go­
dziny 7 rano do 3 pcooł., że zat -m po upływie te» 
go czasu tj. po godz, 3 popołudniu, wszystkie sklepy 
bez wyjątku mają być zamknięte. Niestosujący się

. . .  . . _  § do tego przepisu będą pociągnięci do odpmi iedzial-
wojska Berrtc n Ka w Gdańsku. » m ści i kary w myśl postanowień karnych ustawy

Dziennik gdański pisze; Na nlicach Gdańska spo* 
tyka się obecnie większe lub mniei1?0 grupy żołnie­
rzy w czapkach z kokardami rosyjskieml. Żołnierze 
ci należą do powraca iących z krajów nadbałtyckich 
Oddziałów Ftnsordta  Ógólcn, znajd yie się otienie 
‘  Prusach Zachodnich okoła II  ty Hę, j wojek 
garmond ta.

przemysłowej.
I R „C tA  NAFTY ZA LISTOPAD. Magistrat podaje
i do wiadomości, że racy a nafty za listopad br. wy­

nosi dla gospodarstw domowych 2 litry, dla prze­
mysłu 4 1., dla realności piętrowych 3 L, dia realno­
ści parterowych 1 i ikćń, Sir. sklepBw 1 litr.

i! W A .T S i ,«.ł¥.ćf^Fi-A, Repertuar przedświąte­
czny. ołtditnujfltw okrwj dn wtorku włącznie, przed' 
stawia eię bardzo interesująco. Dzisiejszy wieczór

przyniesie .Tancerkę" Lengyela —  niedzielny „Roz. 
twór prof. Pytla" —  poniedziałkowy zaś i wtorko­
wy ponownie „Tancerkę". Dzjsiejsze popołudnie da 
nam baiwne przedstawienie dla dzieci -— niedziel­
ny popołudniowy spektakl „ABC w miłości".

PO&GŁUDNIĆWKA DZISIEJSZA W  BAGATELI 
DLA D£ż2w«I I &1LOLZILAY rozpocznie się o 4 go­
dzinie. V.' programie oprócz tańców barwnych p. 
Niny DollLDolińskiej, bajeczek (Noskowskiego), 
śpiewek (Kalicińskiego), znajdują się dwa ucicszne 
intermedya Bolesiawicza. Ceny biletów odpowiednio 
zniżone.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś ta kiom po­
wodzeniem cieszący się wodewil Krumiowekiego 
,(Białe farłusski", rut.ro dwie arcywesołe farsy: po. 
południu „Siostra Helena", wieczorem „Potasz i 
Perlmutter. Znuny kompozytor warszawski, p. Ste. 
fan Malinowski złożył w tiyrekcyi naszego teatru 
trzyaktową operetkę pt. „Kwiat paproci", którą sce­
na nasza w poczuciu obowiązku względem polskie* 
go dzieła i autora, jednego z bardzo nielicznych w 
tym rodzaju twórczości, wystai , z caiym pietyz­
mem.

Z TEATR NOWOŚCI. Dziś w sobotę ,Wicemalżo­
nek" ot>erctka E. Eyslera. W  niedzielę popoł. „Poi- 
ska Krew", wieczór „Wicemałżonei-. . .W poniedzia­
łek wznowienie „Miłość walca", we wtorek „Tam 
gdzie skowronek śpiewa".

P. KONSTANTY KRUMLOWSK3 pros! nas o za* 
znaczenie, że usunął się zupełnie odUderowmetwa 
„Teatru Nowości" i że z teatrem tym  nic go nadal 
nie Uczy.

O W ILHELM IE FELDMANIE wygłosi odczyt red, 
Emil Haecker w Czytelni Towarzyskiej w niedzielę 
21 bm. o godz. 7 wiccz. Wstęp dla członków i wpro­
wadzonych gości wolny.

O W IG ILIĘ  DLA ŻOŁNIERZY NA  ODWACHU. 
Z miasta piszą nam: Za czasów austryackieh nale­
żało to do zwyczaju, że restauratorzy i kawiarze z 
|ty«ku. uiawełka, Wen tael, Lewicki, Noworolski i 
ń  ni) urządzali dla żołnierzy pełniących służbę na 
odwachu wigilię. W zeszłym roku, a więc już po od- 
zjskaniu niepodległości, żołnierze polscy napróżno 
czekali na dary, które dostawały się zawsze żołnie­
rzom austryackim. Czy i w tym roku panowie ret 
stauratorzi. kawiarze. kupcy kolonialni zapomną o 
żołnierzu, pełniącym służbę w Noc Świętą?

POLSKI PRZEMYSŁ ARTYSTYCZNY. Poczucńe 
konieczności stworzenia własnego odrębnego prze* 
myslu artystycznego, który zaspakajałby nietylko 
potrzeby wiasnego społeczeństwa, lecz promienio­
wał poza granicami kraju, poocłinęlo grono arty­
stów i ludzi pracujących na tern polu do zawiązania 
Stowarzyszenia realizującego tę idęę. Zasadniczymi 
celami nowej placówki przemysłu artystycznego 
jeet; obrona interesów zawodowych, s*aty kontakt 
artystów projektodawców z wytwórcami, podne- 
tńenie noEiornu artyst; cznegu i teclmicz :atTo M.o- 
dukCyi, zarówno przemysłu jak i  rękodzieł. Df* 
przeprowadzenia szńoi.o zakbćjjony ci, zamierzeń 
instytucyi nieodzowna jest przeuewszyat.;iem p<» 
moc państwowa i skupienie się wszystkren ciotycń- 
czas nźeskoordynowcnych usiń.w:ic w tej dziedzi­
nie twórczości i pracy. Zespojenie t;‘,k’e zapocząt­
kowało „Koło Zdołmików" przy T o * . Zabytków 
Pmeszlości, które przystąpiło zmoro w o do nowej 
organizacyi. Specyainą sekcyę stanowić będzte 
zgrupowanie artystów projektodawców. Tymczaso­
wy lokal stowarzyszeniu ,.i'uiśki Drzemysł Artysty* 
czriv" Warszawa, ul. Trębacka L. 10, Tow. Art,, st.

FOŻiF-ZYJ DLA RĘKOLitIRthNiKÓW. W  dniu 
16 bm. odbyło się w lokalu Komisyi kredytowej 
miejscowej obwodu krakowskiego (ul. Floryańska) 
czwarte posiedzenie tej Komisyi, na którem udzie­
lono 9 rękodzielnikom pożyczki w łącznej kwocie 
69.500 K. a 2 zrzestenniom robotniczy m pożwzki w 
łącznej kwocie 35.000 K. Prośby 4 przcandębiorstw 
fabrycznych o  pożyczki w7 łącznej wjcokuści 150.000 
koron przedłożono K o m i s y i  (.'Równej w Warszawie 
z opinią przy chyjną. Piąte pesieuzenie Komisją kre­
dytowej odbędzie się w styczniu.

W iW e Z  SREBRA I ZŁdTA  ZA GRANICE. £pe- 
kiiianci starają się celem i masami wywozić złoto 
i srebro poza granice Rzeczypospolitej Polskiej. 
Dzięki jednak sumiennemu u ziałam u żołnierzy i 
oficerów Straży Granicznej ttod dowództwem pułk. 
i oowodcy garnizonu Częstochowskiego p. Pode mi 
udaje się tych ptaszków wyłapywać, złoto i srebro 
k< lijjfkowac i oddawać do Skarbu 1'aiistwa. Kto 
wywozi złoto lub srebro poza granicę Państwa u- 
szczupla wartość naszej marki polskiej, wzbogaca 
skarb odwiecznych wrogów, Niemców, staje svę 
wjnn?ru na si?Jk8*łę Skat mi. Ludnoś wiejska winna 
być przez odpowiednie organa, wójtów, pisarzy gm. 
lub ksiy/.y uswiuaomioną, aby pieniędzy srebrnych 
lub złotych nie oddawała jakimś spekulantom, lecf 
oddawała je do Skarbu Państwa, zdarzają się bo* 
wiem wypadki, że spekulanci wykupują pieniądze 
srebrne i złote p.acąc o 50 procent mniej, aniżeli 
płaci Rząa Polski.

(1.) CZY NIE EĘBEIE CUKRU N*A SWIĘTAT N i­
gdy chyba jeszew horoskopy świąteczne nie prwHL 
smwtHiy się w lak ponurych bar wadi jak w roku 
obecnym. Komunikaty magistrackie, względnie ich 
brak odnośnie do rozmaitych zasadniczych artyku­
łów spożywczych, doprowadza wprost do czarnej 
rozpaczy wszystkie nasze gospodynie, które łamią 
sobie gtowę jak i z czego przygotować jakie takie 
choćby „święta" dla swych rodzin. Magistrat ogło* 
sił szumnie rozdział „białej mąkd na święta* w ilo­
ści... 20 dkg na osobę oznajmiając, w tym samym 
komunikacie, iż młyny nie mogą przygotować na 
święta kaszy jęczmiennej. Nie będziemy zatem mie­
li nawet tortów i babek z._ kaszy jęczmiennej. 
Ogłoszono również sprzedaż cukru za drugą połowę 
listopada w racyaćh po 330 gramów na osobę. O 
is.kinikohwick zaś przydziale cukru na święta do­
tąd niema nawet mowy. A przecież to arttkul pod­
stawowy w okresie świątecznym i choćbyśmy zre* 
zygnowali z wszelkich przewcjennych aspiracji, to 
do upieczenia jednej bodaj tradycyjnej sztuki, cu­
kier jesri nieodzpy.ny. Może przecież magistrat kra­
kowski uzna za stosowne wydać w tej sprawie ja­
kieś ogioszłnie. które-by chociaż trochę osłodziło 
niedolę mieszkańców?
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znakomity amerykański dramat z życia po- 
szuKiwaczy złota w Alasce, obfitujący w 
sce^y niezwykłego napięcia i obiazy prze- 
bajecznej piękności, wzbudził tak żywe za­
interesowanie, że kasy „ U C I E C H Y "  są 
w formainem oblężeniu. Świadczy to bardzo 
dodatnio o zapobiegliwej ruchliwości ćjme- 
kcyi tego sympatycznego kinoteatru. —  Na 
święta Bożego Narodzenia pizygotowuje 
„Uciecha14 fenomenalną niespodziankę dia 
naszych milusińskich: program dziecinny 
z genialną 4-Ietmą amerykańską gwiazdką 

filmową M ARY O SB G kN E. 4551

KOMITET liAKU  NARODOWEGO DLA PIŁSUL 
SKiEGO Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ze­
zwoliło na stworzenie Komitetów pro wancy onał- 
n>rh, T.hipranie otiar w goto,v iźnie i natjmze oa ca­
łym tery tory uni Lansiwa Polskiego. Komitety pro* 
wincyonalne winny kierować się instruKc: ą Głó­
wnego Komitetu. Ói oby występujące w imieniu Ko­
m itet! winny posiadać legiiymacye. podpisane 
pirez Prezesa i Sekretarza Komitetu Głównego lub 
prowincjonalnego 1

PIERW SZA UROCZYSTA GW IAZDKA dla dzieci 
wszystkich pracowników poczty, telegrafu i tele­
fonu w Krakowie, odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 
4..C0 popuł. w bali głównego urzędu pocztowego w
Krakowie. _____ __

PA!', bil WG W Y KOMITET POMOC/ DLA DZIECL 
Towarzystwo Kolonii Letnich w Warszawie orga­
nizuje w W arszawie, pod protektoratem Min. Zdro* 
wia Publicznego i przy pomocy Państw. Kom. Po • 
mocy dziociom, powszechny zjazd palskich to warz. 
Kolonii Letniich oraz instytucyi pokrewnych.

LOTERYA TANTOW A PAŃSTWOWEGO KOMI­
TETU POMOCY DZIECIOM. Na loteryę fantową 
urządzaną przez Państw. Komitet Pomocy Dzieciom 
na cele Gwiazdkowego Komitetu dia Dzieci Kreso­
wych rozmaite firmy nadesłały liczne fanty Dalsze 
przyjmuje Wydział Dochodów niestałych P. K. P. D. 
ul jasna L. li.

KCKAURS. Generalna Kkspozytuia Sekcyi Opie­
ki M. S. W. w Krakowie ogłasza konkurs na posa* 
dę instruktora warzywnictwa, sadownictwa i pszczel 
nictwa przy szkole inwalidów woj. w Krakowie, na 
kursie romiczo-ogrodniczym w Mydlniuach od 1-go 
stycznia 1U20. Oferty przedkładać należy do Gen. 
Ek i] ozy tury Sekcyi Opieki M. S. W. Wydział IV. 
v Krakowie ul. Smoleńsk 1. *9.

„PUD BOLSZEWICKĄ ?A ŁK Ą “. Jutro w  nffie- 
dielę o godz. 5 popoł. w sali Kopernika Uniw. Jag. 
usłyszymy z ust naocznego świadka, dra Grzeg. 
Stanisławskiego, grozą przejmujące opowiadanie O 
działalności czerezwyczajek i tych nikczemnych da­
chów, co kryjąc się za ciemne masy i pod t taszczy* 
kiern idei sieją wokół mord i zagładę wszelkiej kul­
tury. Treść odczytu i  chęć przysporzenia fundu­
szów Czerwonemu Krzyżowi wypełni salę do ostat­
niego miejsca. Reszta biletów do nabycia przy wstę­
pie na salę.

KIEDY SIĘ SKOŃCZY NIEDOŁĘSTWO „PATA**?
Skargi na Polską Agencyę Telegraficzną ze strony 
prac ynie są rzeczą nową. Dotychczac jednak —  
dziwnym zbiegiem okoliczności? —  nie odnosiły 
one żadnego skutku. Zamiast naprawy stosunków, 
dowiedziała się prasa krakowska tylko tyle, że ob* 
sługa „Pata" ma znacznie „podskoczyć" w cenie.
I  nic więcej. A jednak, tak niedawno jeszcze, jakże 
inaczej dai<ało się w tejże Agencyi! Gdy zwała się 
ona nie „Patem", lecz „c. k. Biurem koresponden- 
cyjnem", nie było prawie wypadku, ahy dzienniki 
krakowskie nie były w stanie w porannych swych 
wydaniach umieścić ekspose któregoś z ministrów 
austryackich. C. k. Biuro korespondencyjne zawcza­
su —  ezasem kilka dni naprzód otrzymywało tekst 
odpowiedniego przemówienia, rnogło go zatem 
dla prasy krakowskiej w porę przygotować. Tak 
było, gdy szlo o mowy austryackich ministrów! 
W czwartek jednak przemawia! prezydent polskiego 
gabinetu. Mowę swą wygłosił on na popoludniowem 
posiedzeniu sejmu, było zatem czasu tyle, aby mo­
żna było doręczyć ią dziennikom o takiej porze, iż­
by były one w stanie umieścić ją w swych porań* 
nyjch wydaniach. F.lia krakowska „Pata" rozesłała 
streszczenie ekspose polskiego premiera tak późno, 
iż dzienniki o w iększyin nakładzie, bez obawy o 
spóźnienie wysyłki na prowincyę, nie mogły za­
mieścić całego st. eszczeria. Powodem tego może 
być tylko czyjeś niedołęstwo, które stanowczo usu­
nąć naJ"ży. \Vj maga tego interes caszej prasy, z 
którym idzie w parze interes publiczności. Apelu­
jemy raz jeszcze do kogo należy, aby zechciał wej­
rzeć w stosunki, panujące w Ag. Telegr., której dzia* 
łaluość pod wielu względami wysoce niedomaga.

O KATASTROFĘ LOTNICZĄ WE LWOWIE. 0- 
‘.rzyniuieiiy następujące pismo z 0. S. D. 0. G. we 
Lwowie. 1) Nieprawdą iest jakoby śp. poor. Garstce 
dano do dokonania wzlotu aparat, którego użycie 
zastrzegł w swoim czasie były komendant lwow- 
sk.ej grupy loiriczej inż. Rubczyński, natomiast 
prawdą jest, iż ] pnr. Garstka prosił Dowódców I [I. 
Grupy lotniczej kpt. Bystyra o pozwolenie wypró­
bowania odnowionego w warsztatach III. Parku lo­
tniczego aparatu „Spad" i pozwolenie to po długich I 
prośbach otrzymał z przestrogą, by przed zbada* S 
niem własności aparatu, nie robił żadnych ewolucyi. \ 
2j Nieprawdą ject. jakoby inż. Rubczyński był ko­
mendantem lwowskiej Grupy lotniczej, lecz prawdą

Zapomniany magazyn na placuJabłonawskich
Wielka ilość mundurów i bielizny wojskowej w składach magistrackich

została zniszczona i rozkradziona.
(T ) Onegdaj Odkryto przez przypadek (i) w  je- . rnewto. rozchodzi się tutaj o własność wojsko- 

dnym 70 starych oiudyukóiw m agistrackich na : wę, przeto w czora j komiisya zioż ;na z o ficerów  
placu Jabłonowskich wielką, ilość mundurów i  . kom endy m iasta  uwala się na tut. policyę. któ- 
biel zny wojskow ej należącej do \  15 p. plecho- 1 ra  wspólnie przedsięw zięła  rew izyę majgozynóM) 
ty  austryackieh którą, m agistrat po prze wrycie [ i  dochc. zenia.
roku ubieigłegó zdeponował w  piwnicach tych | Ś ledztwo na rajzie n ie  zostało ukończcne, 
m agazynów . { przeto wterzymfujem y się od dalszych kemen-

Munoiury i  bielizna zapomniane przez m agi- j tarzy. Szkoda w  każdym  razie  znaczna, bo Im .  
strackte w ładze częściowa zgn iły, częściowo co j ca w dziesiątki! tysięcy, 
lepsze z  braku dozoru picimalu w ykradziono. Po- i

Wielki pożar m stecy! kolejowe] w f 0dofezu-fItsżowie.
Spłonął budyń ek stacyjny, w którym mieściła s ę ’/vofskcwa komenda dworca

(T ) W czora j o godjz 4 pt południu na s+ncyl cały budynek, a  następnie zajął się jednopię-
koi. l i  Podgórzu-PłasEoiwSte zapalił się budynek trow y  budynek stacyjny. W ezwana krakow ska
parterowy obok dworca, w  k tórym  m ieściła  się straż poó&ttna zlokaJazoweła pożar. Oprócz bn-
w o jlk o w a  kirmeinda dworca. Ogień powstał od dynku parjterowegci spłonął djaca budynku sta-
żelaznycb gorących pieców Spłonął zupełn ie j cyjnego. S/bKoda znaczna.

O  D  O

Wykiycie tajnej fabryki spirytesu na Kazimierzu.
(T ) N ik tby m e przypuścił naw et jak  dalece 

jtsra&ów jest miastem, fabryccnem . W  ostatnich 
| dniach w ykryto  prawi© kiiikanaścśe różnych fa- 
: bryk. M ieliśm y fabryka sacharyny, fabryki

item pli ezeńjłich, fabrykę papierosów, fabrykę 
; paszportów. Obecnie do tego „przem ysłu " p rzy­

była jeszcze fabryka (naturaln ie ta jna) spirytu­
su. Oto w czoraj organa tut pcdicyi w yk ry ły  w

! — -■ -  - ( g

jest, że był kieroWńiKiĆfti Warsztatów mechanicz­
nych Parku lotniczego, za którego to kierów niciivo 
wyżej wspominany aparat lotniczy, nył w robocie i 
nigdy też nie zastrzegał sobie użycia tego aparatu. 
8) Nieprawdą jest wreszcie, jakoby inż. Rubc/yń- 
ski nie zdołał się utrzymać na swojem stanowisku 
i  jakoby miejsce jego zajęli nietachowi pseudo-in* 
żyiuerowie, a prawd*? jest, że inż. Rubczyński m  cal 
na własne żądanie zwolniony z wojske polskiego, 
a miojsoe jego zajął długoletni oficer techniczny 
byłych wojsk lotniczych austr. a zatem człowiek 
fachowy, por. inż. Gustaw Mokrzycki

(T ) ŚMIERĆ W  SAMOTNOŚCI. Jetti Schitterberg 
staruszka 1. 77 zt mknęła się od kilku w swem 
mieszkaniu przy ul. Kalwaryjskiej w Podgórzu i  
nie wychodziła z aornu. Zdziwiło to je] sąsiadów, 
przeto udali się na policyę, która zamknięte z ze­
wnątrz drzwi mieszKania przemocą o t w a r ł G d y  
funkcyoniryusze policyi weszli do mieszkania za­
stali tam straszny zaduch i woń trupią. Na Ićijtn 
leżała zmuria od kilka dni samo tur. starcsz&a. Na 
miejsce udat się lekarz sądowy, który stwierdził, 
że staruszka zmarła przed kilku dniami.

(T ) PRZYŁAPANIE ZŁODZIEJA W  SKLEPIE. 
Dziś przychwycono w  sklepie Aechta przy ul. Flo- 
ryaóskiej znanego złodziej* Zygmunta Tonderę, 
który skradł tam dwa portfele skórzane wartości 
300 K. W  jego głębokich (złodziejskich! kieszeniach 
znaleziono cztery pary szelek, kilka podwiązek i 
pcńczocli ć&mskiich, nici, igły itp. Zlouzieja z jego 
towarem odstawiono pud le leg rv , J

(T ) PORANIONY W BOJCE. Pogotowie ratunko­
we zostało wczoraj wezwane na ul. Józefa, gdzie ro* 
botnik Jan Patian został ciężko poraniony podczas 
bójki aa noże. Po opatrzeniu rannego pozostawiono 
go opiece domowej.

(T ) OKRADZIONA WOŹNICA. Wczoraj nieznany 
jakiś mężczj'zna skradł ze stojącej przde hotelem 
Saskim bryczki, własność p. Wimmera właściciela 
dóbr z pod Krakowa, duży koc. Woźnica pilnujący 
bryczki nie reagowai na czyn złodzieja a ponieważ 
kradzieże podobne z jego bryczki zdarzały się bar­
dzo często, przeto w zbudził pode jrzenie i na pole­
cenie komisarza polic. odprowadzono go pod Te­
legraf.

(T j ARESZTOWANIE KIESZONKOWCA. Wczoraj 
aresztowano 23 1. Salomona Mińca, który sir radl na 
targu pewnej pani portfel z większą kwotą.

(T j ARESZTOWANY ZA SPRZENIEWIERZENIE
V  ładyslaw Serafin 1. 21 ajent handowy został one- 
gdaj aresztowany pod zarzutem sprzeniewierzenia, 
ponieważ w październiku br. zobowiązał się dostar* 
czyć tut. konsumowi kolejowemu 8 wagonów zie­
mniaków na co pobrał 20-000 K. A r  i ziemniaków 
ani pieniędzy od niego nie odebrano, przeto soowo- 
Ćowano jego aresztowanie.

(T ) z ł ODZIEJ-DEZERTER. Wczoraj aresztowr*. 
no Jana Kapustę dezertera z 12 pułku artyleryj, 
który podczas odwiedzin swej siostry służącej w 
Podgórzu u prof. K. skradł na szkodę teg ■ ostatnie* 
go złoty zegarek z łańcuszkiem wartości 1500 K.

NOWE PfSMA FOLSKIE W  GDAŃSKU? Wedhłg 
„Danz. N. Naci’ richten", ukażą się niebawem w 
Gdańsku dwie nowe gazety polskie p. t. „N ow iły  
Gdańskie" d „Sprawa Robotnicza".

(U  SIEDMIU POLAKÓW W  KIJOWSKIEJ BA­
DZIE ADWOKACKIEJ. W nowoobrarej w Kijowie 
radzie odwokackiej Da dwunastu członków, znaj­
duje isę siedmiu Polaków, a to pp. Krzyżwiówśki, 
Zagórski, Seredn.icki, Redlich, Uianicki. Mijakowiski 
i Michałowski.

(l.j KURS TRAIHAJOWY 5 RUBLL Dowodem «;za-

domu prjty ni. Brzozowej 15 w  mieszkaulu iił«- 
j-aJdego Józefa Hammera tajaę fp.tarykę spiry­
tusu. PoJlieya po przeprowadzeniu rewizji skon- 
Pakowć ih znaczną ilość cliemitalif, naczyA a 
tatte trzydzieści litrów Spirytusu do PM a.

Hamanera jako w.a4cL4<4a tej fahi-yki aiesz- 
toweJM),

, ’ onej drożyzny, panującej w KiiowSe Test fakt, i i  
| jeden kurs jazdy miejskim tramwajem kosztuje o- 
| becniei 5 rubli.

NADESŁANE.

„ S a l o n  S i f t i k i * *
. Sipitsloa tir. 4©.
(naprzeciw teatru mie skiegu).

Sprtcdaż i kupno ob azdw pierwszorzędnych mi- 
str-łów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kotvanycn. Cncąc uprzys^pnić najszerszym war- 
stWom nabywanie prawdziwych dzieł sztok, za­

prowadza óyrekeya również 

S P R Z E D A Ż  N A  S P Ł A T Y .
Teleion 24Se. ?f40

lestaifiiia i bandel łsraMMaafej 
M I C H A Ł A  K U K L I
w Krakowie ul Karmelicka L i 7

wydaje 4128

Śniadania, Obiady i Kolacye
smaczne i tanie. BUFET obficie 
zaopatrzony w zimne i ciepłe prze­
kąski. Nadto NA ŚWIĘTA polecą 
w najlepszej jakości wina, koniaki, 
likiery, ru m v, miód, sok malinowy.

O z d o b y  —  ś w i e c z k i  —  o & n t *  
bengalskie na ciio;nkQ

DR O BNER-KRAKO W

UBiKACYI
nad: jąccj się na magazyny poszukuje się w Krakowie. 
Zgłoszenia pisemne pod „B. B.* do Biura Ogłoszeń H.

Fallek, Kraków, Bonerowaka 11. 4509

II i mm
wyuczam  w  krótkim czasie wediug udoskonalo­
nej metody, Różne system y maszyn do dyspo- 
zycy i. Zgłoszenia przyjm uje codziennie od godz. 
4 do 6 wieczorem Biuro ztssftia na maszynach 
i pism „WANOA" w Krakowie, ulica

Fioyańcka L  13, I. pi?tro. 4514
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“ i skład przybo-1 
rów toaletowych

z dniem 1-ym stycznia 1820 roku otwartą zostanie MzyolM'i 4L
—  M ld  i liiimM susiuiii

ymomum  - k r a k o w
Płaszcz sylssciiuowy

modny, elegancai, oraz płaszcz z iapek perskich modny, 
elegancki tanio sprzedam, ui. Stradomtfka Nr. 11, Hotel 

Londyński Nr. 24. 4535

Zakład fryzyerski
p rzy  bardzo ruchliwej ulicy, istn iejący od lat 
30-tu na jednem  miejscu, dobrze prosperujący 

da wydzierżawienia od 1-go slyc.tnia 1S20. 
Zgłoszenia sub L. L . 2217 w  Atim inistracyi.

arTykułyT oaI ejowe
P R O  B  W E R  ■ K R A K Ó W

Jedną, z najbardziej rozpow»zecli;n ionycb 1 
przenoszących się chorób jest św ieiuba. Choro­
ba ta, znania przed w ojną w ie lu  osoUkmu ty )ko

ze słyszenia, obecnie w  m iarę zaniku  potrzeby 
czystości, skutk iem  niesłychanej drożyany b ie­
lizny  i  m ydła, zakradła się n iem al do w szyst­
kich  w arstw  społeczeństwa. Podatnie ręki, otar- 
cae się w  tłoku (w  ogoinku) o chorego na świenz- 
bę, zupełn ie w ystarczy, aby świetrabowiec usa­
dow ił się na skórze osobnika dotąd zdrowego.

R adykalną obroną przeciw  św ierzb ie jest 
maść

P R U R IG G L  SPIES ,

którta z  jednej strony chromi od zarazy, z  d ru ­
g ie j zaś strony dokł-aunde usuwa śrwŁewihę.

Prurigol-Spiess nie posiada przykrego  zapa­
chu, n e w ala  b ie lizny i  nie drażn i skóry, a  je ­
dnocześnie świerabę usuwa radykalnie.

Aby uwoln ić się od św ierzby, w ystarczy sto­
sowalnie m aści PR U R IG O L-SP IE SS  przez 3—4 
dinii. p rzy  uperaaedniem obm yciu c ia ła  w  kąptieli 
m ydlanej.

PR U B IG O Ir-SPIE SS  x m rrk ą  „W ie lb łąd  e 
‘ ,palmą“  sprzedawany jest w e wszystkich  apte- 
! kach i składach *-ipteiciznych.

Odparcie ataku bolszewickiego nad Oźwiiią.
W arszawa. (P A T ) Kom . sztabu generalnego 

w ojsk  polskich z 19 bm. F ron t litewsllo-b iało- 
ruski: Próba sforsowania Dźwiny przeit bolsze-

śmiaJym wypadem zajęła przejściowa Kamień, 
biorąc jeńców, jedno działa, wiele zdaw czy wo­
jennej i  zmuszając bolszewików do ucitlzfcL

wihów na po-udnio od Polocka została) przez , Front wołyński: Spokój, 
nasze oddziały udaremniona. Piechota nasza j

25.000 wypadków tyfusu między Tarnopolem a Łuckiem.
Warszawa (Tel. wł.) Otrzy-umuo tu <tp4ado- j Łuckiem stwierdzono w ostatnich tygodniach 

mość, że na terytorymn między Tarnopolem a I zimowych 25.000 wypadków tyfusu.

Sejm przyjmuje ex:pose premiera i wyraża
Sr.$T?i v-  •w * u*' ■ a m e

Vr ^
Jń» C A-, ̂<v

Ryk! pos?a GrOnbauma i iunmkt w Sejmia. — Rzgd SkuIsMeg® po­
siada znauzną wtększaśo. — Przedłużeń e służby wojskowej rcczns- 
ków 18BB—103B okręgu krakowskiego. — Następne posiedzenie

sejmu 8 stycznia.
( T e l e f o n e m  o d  n a s a c y O  K o r e s p o n d e n ta ) *
W arszawa (tei. M-). Postedzerile piątkowe do­

j ę ł o  się dysskuayą mad e tk ap ^  premiom *1: ni­
skiego,. W edług poprzednio zawartej umowy po­
m iędzy stronnictwami, mieli przemawiać i prte 
.mawiaii tylko przedstawiciele stronnictw, ktd- 
n  weszły fio większości sejmowej. SkutkrzUi 
itego u. Głąbińskl znalazł śf-.ę formalnie tak s » .  
m® w  opozycji, Jak i p. Bo-iiloki, przedstaw i cidł 
P. P. S., pos. łlerz z dcm. clirześic. obok p. Dj|- 
Jinowskiego i Grucnbauma. ’1 ak sprawia w yglą- 
jdlhia pod względem formalnym. Nuittom iast fd- 
fc.tycztr.ie pos. Gląhiński i łlerz oświadczyli, ile 
będą popierali rząd w każdej sprawie pożytę- 
'cznej dla narodu. Jest to atsirzeżanie tak <xV 
ezcriie, ż« umoóUwóa obu klubom sejmowym  
stiauuc ramię przy ramieniu razem z większ»p- 
ścią rządową.

Łaawa. m in istrów , którzy teraz byw ają  w  kom - 
pflecie na posiedzeniach Sejmu, słuchała uw aż­
n ie  także i  m owy socyalistyczuego pos. Barii* 
ck iego ,który złożył daleko idącą detkiairacyę w' 
tan ie opozycyjnym . Już sam wybór pos. Barii 
ck iogo ma m ówcę dowodzi, że P. P. S. przepro­
w adzi cyozycyę bardzo bezwzględnie. W reszcie 
p rzem aw iał poseł Gruenbaum im ien iem  sy- 
oailstów. — Osobisty brak taktu politycznego 
spraw ia  stałe, że przem ów ien ia pos. Gruenber- 
ga w yw o łu ją  wrzawą w Sejm ie i prowadzą d® 
awantur. Tak  było i w  piątek, może jeszcze 
gw a łtow n ie j, an iżeli na poprzedniem  posiedze- 
tniu. Pos. Gruertbaum we czwartek, po ptrzyjęciu 
uch wiały o bezw zględnym  spoczynku n iedzie l­
nym , krzyknął: „Polska straciła  teraz G d lc y ę
wschodnią, "Wilno i  M iński'* Nazwano go więc, 
gd y  stanął na trybunie, prowokatorom  i prze­
szkadzano podczas m ewy, co pos. Gruetnba.um.ai 
jeszcze bardziej wyproweidzało z rówtnowegi. 
W reszcie  doszło do takiego tumultu, że nic by­
ło  d ych ać  pos. Gruenbczga. choć ten ryczał ca­

łą siłą owego tubalnego głosu.
M inister w ojny wykazał natychmiast berppd- 

stawność zarzutów p. Giuenbauma w  sprawia 
zabitego Brzozy. D yskusja  zakończyła się bez 
jak iegoko lw iek  wniosku. W idocznem  było, że 
rząd p. Skulskiego posiada w Sejmie znaczną 
większość.

( Sprawozdanie Polskiej Agencyi 7elegrafitznej,
W arszawa. (P a T ) Na wczorajszeiu posiedze­

niu Sejmu, przystąpiono do rozpraw y nad eks- 
pose prezydenta m in istrów .

P ierw szy zabrał głos poseł dr Glęfciński, i 
w yraz ił zadow olen ie z u tworzen ia  w iększości 
sejm ow ej na której rząd będzie się mógł oprzeć 
i  dokonać tego, czego naród potrzebuje Koniecz­
nie, a m ianow icie rządów  silnej ręki. Stronni­
ctw o rniiwcy pragnie, aby rząd przystąpił do za­
pow iedzianych czynów. M owę posła Gląb ńskie- 
go przyjęła praw ica żywerui oklaskam i.

Poseł Barlicki z P. P. S. w dłuższym  w yw o ­
dząc krytyku je szczegółowo działalność po­
przedniego gabinetu i w reszcie ośw iadcza, że 
wobec tego, iż obecny gab in jt p. EkulaKiego 
powstał z w oli w iększości Sejm u i utworzony 
zi stał na podstaw ie um owy o charakterze na 
wskroś reakcyjnym  (słow a tc wywołały w Izfcie 
wielką wrzawę), i obecny gabinet zasadniczo 
nie różn i isę w niczem  co do charakteru sw oje­
g o  od gabinetu poprzedniego. Stronnictwo P. P. 
|S., odmawia gabinetowi p. Skulskiego zupełnie 
(Swojego zauienia.

Ośw iadczenie to prawica pa^yjęla Głośnym 
śmiechem.

Poseł H erz w  im ien iu  s tren nic tw a dem okra­
c ja  chrześcijańskiej oświadcza, że w program  i o 
ruowego rządu w idzi m ówca pewne brak'.. M imo 
tych  braków  stronnictwo m ów cy popierać bę- 
d r ic  ten rzafi, o ile  sprosta on zadani"tm, jak ie 
sobie wytknął.

Pos. Stapiński w1 ftmieniu lew icy  sironniefiwa 
lin iow ego  nadzwyczaj ostro krytykow a ł zarów ­

no poprzedni rząd, iok i cl-ceny. Mówca jest
przeciw  dalszemu, p rzew lek a n iu  w ojn y

Te jego uw agi przy jm u je praw ica protestem
Poseł CruenLaum w chodzi na trybunę, aby 

zabrać głos.
Na sali odzyw ają  idę okrzyk i: P recz z n im ! 

P row okak ir żydow ski! Oddaj pan W ilno , zw róć 
pan kliń&k!

Poseł Gruenbaum w ygłos ił cały szereg o- 
skarj-eń w  kw ostyi żydow skiej, ośw iadczając, 
że to wszjnstko, co się m ów i podcz^as w ie lk ich  
uroczystości a spraw ie żydow skiej i su>sunk,u 
do  r.iej Polaków , jest ty lko  komedyą, zaaranżo­
waną przy każdej uroczystości. Przem ów ien ie 
posia Gruenbauma, pełne oskarżeń przeciw po­
jedynczym stronnictwem i przeciw całemu Spo­
łeczeństwu, przeryw a li posłow ie okrzykam i. 
W śród hałasu poseł Gruenbaum zeszedł z try- 
buny.

Poseł ks. Okoń zabfom głos. Zaraz pierwszo 
Jego słowa wywołały taką wrzawę, że pomimo 
dzwonka marszałka i wezwań do spokoju, mów­
ca nie mógł przemawiać, w zględn ie n ie wypo­
w iedzia ł an i jednego zdania, któreby m ożna 
streścić.

N a wttdsdk marszałka zamknięto dyrkusyą,
Sejm przyjął znaczną większością eksposa 

prezydenta ministrów, wyrażając mu z-umnle.
Izba przeszła do dyskusyi nad ■"mioskiem

O ZM IA N IE  A D m N IS T R A C Y I N A  KRESACH  
W SCH ODNICH .

Pos. Jan Dąmhski om aw ia niedomaganie ad­
ministracyjne, zw łaszcza na kresach wschodr 
nich. M ówca dcimagał się, aby rząd nie szczę­
dził pieniędzy, a lbow iem  sytuacya, która się 
w ytw orzy ła  przez braki adm inistracyjne, może 
się w  przyszłości bardzo smutno odbić na in ­
teresach państwa polsKicgo.

Poseł Niedziałkowski z P. P. S. mówił o nad­
użyciach władz wojskowych na kresach i na­
woływał do zawarcia pokoju.

Posłow i N iedzia łkow sk iem u  odpow iedział 
poseł ks. M aciejcw icz, podnosząc, że pekoja iua 
można zawierać, bo niema z kim.

Mówca przed łożył szereg konkretnych w nio­
sków  w  spraw ie cyw ilnego zarządu ziem  wscho­
dnich, które przyjęto.

Z koJed p. Maiysztco re ferow ał ustawę o przy­
znaniu nagród za pomoc w  zw alczan iu  przemy* 
tn ictw a. Sk*aź graniczna ...ą na o-
grom ne pokusy. Pewnem u oficero vi straży gra- 
nior.nej ofiarowano za to, żeby jedną noc spal 
t nte pełnił służby na granicy, 100.000 marek.

lxoa przyję ła  ustawę tę, jak rów nież w n o s ld  
kom isyi skarbowo-budżetowej o przyznani* 
funkcyooaryuszom państwowym 5 nauczycie­
lom szkół powszechnych 1 profesorom zakła­
dów teologicznych dodatku drożyżnlanego.

Po uchwaleniu szeregu drobniejszych wnios­
ków odbudowy kraju  uchwalono projekt usta­
wy o przedłużeniu czasu służby wojskowej rocz­
ników 1896 -1899, powołanych na obszarze D. 
O. G. krakowskiego.

No. tein w yczerpano porządek dzienny.
Marszałek naznaczył następne posiedzenie na 

S '-tycznia itb2 r„ życząc posłom weso* 
łych ćwląi.

m  wijuu iuuuwlOW uuiuuunj
W arszawa (tel. M.). Lew e skrzydło Wyizwole- 

nda, nie zadowolone z przystąpien ia stronni­
ctwa do większości sejm owej, uch w ilii o wstrzy 
mać się aa razie oa ostateczcej decyzyi, niito- 
m iast w czacie fery i zasięgnąć opin ii swych wy­
borców w tej spluw ie i w yciągnąć następnie 
konsekweneye.

W poniedziałek Paderewski oświetli 
stosunek do BilinsMeco.

"Warszawa (tel. M.). Na sobotę w południe za­
pow iedziane jetst poislotlzorde konwen tu seinio- 
rów, Posiedzenie to budzi ogólne zainteresowa­
nie, gdyż p. Paderewski ma na ni om poczynić 
w yjaśn ien ia  w  spraw ie zarzutów , uczynionych 
mu przez p. Bilińskiego.

M i sono i Bistra suisw ispiifiwcl.
W arszawa. (P A T ) W czora j odbyto się w  min. 

spraw zagr. przedstaw ien ie urzędników  nowe­
mu mir.) u trawi p. Pa łkow i, który przy tej oktuzyi 
wystosował k ilka  słów do swoich podwładnych. 
M in is ie i ośw iadczył, iż zawsze jego stosunek do 
w spółpracow ników  był bardzo dobry. Zarazem  
jednak w ym agan ia  jego  byty zawsze duże, a 
tutaj będą może jeszcze w iększe. M in ister uwa­
ża bowiem, że okres stworzenia państwa pol­
skiego, czyni nas najszczęśliwszej nokoienicBa 
Polaków i wym aga cd nas maksimum pracy.
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Nie w ątp ię — m ów ił —  że w  ra'zi:e potrzeby n ‘kt, 
z państwa n ie zawaha sdę ani na moment, aby 
pośw ięcić pracy około pańslw ow ości polskiej 
swoją, „d z lc w ią t l godzinę". Szanuję przekona­
nia po lityczne każdego z  pracow ników , a le 
swobody te mają, on i p om  tym  gm acLem . Tu­
taj bow iem  pam iętać wszyscy muszą, że jest 
jedna Polska, jeden obywatel polski, jedno m i­
nisterstwo spraw zagranicznych, którego g los 
musi być jednolity. P raw o  k rytyk i musi się o- 
graniczyć do tych m urów. G dy kto kocha P o l­
skę i  m a ku lt d la  budowy państwowości pol­
skiej, zna jdzie w e mnie, bez względu na różn i­
cę i odcien ie, żyoaKtwego p rzy jac ie la  i  sprawie- 
duwegn, k ierow n  tk a ,

iwa newsss minia kii ko osik
W arszaw a. (P A T ) M inisterstw  o k o l di żelaz­

nych kom un iku je nam  następujący okólnik m i- [ 
n istra Kcfled żelaznych do wszystkich sekcyi ni i- j 
ttiisteirstwia ko le i żelaznych, w szystk ich  dyrek- 
ey i ko le i państwowych 1 do dyrekcyi budowy j 
teolwi, w którym  now y m in ister zw raca  sfę do 
•sałego personalu z gorącym , a le  t ów m e z sta­

now czym  apelem  o  w ydatną pcimoc i  wsnółpra- 
cę.

Słuszne życzen ia personelu  —  brzm ią  slorwa 
okóln ika —  trakltować będę szczerze i popierać 
z całą energią* Paagnę, by  stosunek mój no ca­
łego per*jonalu opa~'Ł> był na bczwzględnem, 
wzajem nem zaufaniu i  szczerości. W  łącznej 
pracy dążyć m usim y doi pokonania trudności 
kom unikacyjnych i  popraw y stosunków w ko­
lejn ictw ie. W ym aga  tego od nas dobro kraju  i 
jego  zaopatrzę,ue. M ie jm y stale na uwadze, żo 
Ojczyzna jeszcze ciągie we wojnie 1 że na ko­
lejnictwie polskiem speczywa znaczny stopień 
współodpowiedzialności za Jej przebieg. Żądam 
od każdego b izwzalędnego spełnienia obowiąz­
ków i posłuchu, bo jedynJie uunzjmantfc^ należ­
nej dyscypliny zdoła wamocnić słaby clriś jesz­
cze organiism ujrwysit.ego kolejn ictwa. Nieposlu-  ̂
szeństwo 1 nieprzestrzeganie obowiązujących j 
pTzepisów, jakoteż nadużycia wszelkiego ro­
dzaju ka*ać będę z colą bez rzgiędnoćcią, uwa­
żając je za zdradę obowiązków olryrratelskich. 
Podpisano: M inkiter ko le i żelaznych.

l i #  i|. W M p w  «  I r a k
L w ów  ( P A i )  M in ister spraw  w^ewnę.tranych 

W oj Ciechowski, k tóry  wczoraj po  południu p rzy  
był do Lw ow a, oubył szereg kw.iferencyi u rzę­
dowych. K on fereucye te, jak  dsscoiszą, pismai, 
dotyczą pocszialu G a licy j na w ojew ództw a, re- 
ery-m izneył służby bezpieczeństwa, spraw  ..pro- 
w izacy jn ytb  i  m asowego zw oln ien ia  jeńców  in  
tern cwanych z  obozów  na terenie wschodnim  
Małopolski.

■ł a ' t'jm uMw g^B fT  y f «jl»  D-ąaiijflLacr-pg*

Wrogi sto simek Anglii do Polski 
na terenie Gdańska.

W a M M m  (te t  M.). N a  posiedzeaitu ąejsD&ow«j , przychylny s t o c z e k  A n g lik ów  do “ "Wfcf. Syczę 
kam ioyi d ła  spraw  zagrańn czn y  ch p. Rosset » gól nie w yraża  się to w  jlizrałalnośąL kom is iirza 
BbWMfrczil. że w Gdańsku daje się zauważyć jżŁo- 5 angielsk iego w  Gdańsku, Sttawema*

Dd Rady gminnej w G d ^ s k i  f t p a n a  & radnych Polaków.
S c .M v i3f .  (P A T ) „ TTnirytw jsląsiki" poda je wy- i gycaów (5 racinych). Zjeanuczona partya socya- 

nik. wyhorć w dra Rady gm innej w  Gdańsku, j Lłetycwne 26.884 głosów  (20 radnych), centrum 
które łóę odbjdy w  n iedzielę dipa. 14 Łnń: N a  [ 13,271 głosów  (10 radnych), n iem ieccy demokra- 
S9.00U głosujących otrzymali: iL em isu cy . uacyo- i c i 12.032 (9 n&onych), Zw iązek  gospodarczy 
ffiailiści 18.331 głosów  (14 radnych), rodacy 7,391 l 13.i01 głosów  (10 radnych). 
|lm lM ŁJM |M ^ r i r m *"'M r , ,‘ l , i > un mi ■wmu ifii t 1! '

W an p aw a  (Ted. w i.) N a  oioytem  w  piątek 
posiedzeniu w  obecności ministra Patka i  p. Pa- 
Żmewakiego sejmowej komisyi spraw  zagrani 
pmynh, omawiano ubso-ernie sprawę Galicy! 
mach., przyczem wyjaśniono, że Rada Najw . 
tezy razy zajmowała się tą kwustyą. Z referatu 
pniai- Paika i odponiedzi udzielonej przez niego 
poszoególnym posłom, zasługują na uwagę 
BŁotępUjące momonty:

Min. Putek zwrócił się wt swodm czasie do p. 
CltuuencwU z przedstawieniem, że decyzyn Ra* 
dy Najw . wywołała w  spo*eczeńsiwle (polskiem

Pray puszczenia jakoby delegacya rosyjska w  
Piaryżu, w  szczególności zaś SaŁonowi i  M ak  la ­
ków, w płynąć miedi na decyzyę Rady N ajw ., 
są o tyle nieścisłe, że przedstawicielstwo rosyj­
skie w Paryżu ogłosiło oflcyalaie dessinteres. 
u i u  ar w  sprawie G a lic ji wsch.

Dyskusya, w  której zab iera li głos: pp. Skar­
bek, Liebejm an , Rot«et, Rataj, ks. Lu tosław ­
ski, Perl i  G ruteki St. wykaz-aia Jednomyślność 
kom lsyi w  sprawie m andatu, gdyż stw ierdzono, 
że zasada m andatu na 1. 2b dla G a lic ji wach, 
u n iem ożliw i państwu polskiem u ptacyfikacyę i

przykre wrażernie. Okazuje się dalej ze słów ! odbudowę lu a ju  teco, pom ijając, że naruszyły- j
p. Patka, że rząd polski nie wyiuSzmjrl (7) nalt- 
tyrlf mtencie awertjalnych następstw m in i.

by bezpieczeństwo Państwa.
R ezo lu c ji ostatecznej nie powzięto, a lbow iem

0 wjffiiaf psdatKów czjnszGKep i
osobis ego w Mulspolsce,

k lN m L T B  E G Z Y S T E U C IL  W O L N E  OD PO­
DATKÓW , W Y N C E I 300 KOR. M IE S IĘ C Z N IE .

W arszawa. (P A T ) N a  m egda jazem  posiedze­
niu Sejm u poseł Głąbinsici re ferow ał ustawę o 
w ym iarze podatku czynszowego za rak 1919-20 
w  byłym zab-erze am fcryackim, w az  o zmianach 
w  ustawach o bezpośrednich yodatkach osobi­
stych w M ałcprirce. KomLsya prontonuje, aby • 
co do podatku czynszowego, w  myśl wni» sku  
rządmvego, wym.ierzono tan podatek na poosta- 
wie i asy! za lata 1B1S 1 1918, gdyż ftiodan ie  
now y ch zeznań za lata  1917 I  1918 napoikaAr toy 
na znaczne trudu oścd techniczne. Zresztą po la ­
tek tecn w  Galicy i, suczegoinie w  wielkich m ia  
stach i  cak jet«Ł bardzo wysoki.
Co do drugiej ustawy chodtais j . ie w s z y s tk ie m  
6 zmianę tak zwanego minimum egzystencji. 
Pierwcunie wjmoaii»* ono 1200 kosnon, które były 
wolne od podatku, podczas wojny pudniesloiuo 
je na 1690 koron, obecnie rząd proponuje 3bfh> 
korcu. Kom  sya sadzi, że i to jest za mało i pro­
ponuje 3G99 koron, tj. 309 miesięcznie. (Głos; 
Za m ałe’). Można powiedzieć, że 1 ta Jest za 

j mała, ale w  byłym zaborze pruskim, w  myśl u-
• stawy pruskiej, minimum to wynosi 880 koron, 

dlatego ntfe powinno i»ę w  byłym zaborze aur 
słrjectkim iść za aaaekoi, zresztą państwo po­
trzebuj o pieniędzy. Należy sdę perzy rem spełdzie-

1 wać, że ustawa ta będzie obowiązywała tylko 
■ kiólko, bo ministeryum skarbu niebawem zło­

ży pro jekt poda tan dochodzącego dla całegtft 
państwa. Obce ,ustawy prz^yjyto w  I I .  i  I I I .  czy­
taniu.

Tanie uhania dla Lmwa.
Lw ów  (tel. M-). Z  inieyatywy wlcepi ezydentlSł 

Ohairka. sprowadzono z W iednia do Lw owa trans 
p^rt ubrań i niateryałów, które Lędą sprzeda­
wane w  specyalnych słilcpocn po bardzo tani*,!* 
cenach. Sprowadzono 4 tysiąca ubrań robotni­
czych po 140 koron za komplet, l '_(*9 palt mę­
skich po 209 korun, 1800 spódnic damskich po  
Ej koron i lś.980 nbrań dla młodzieży po 190 1 
208 koron, 1C69 per trzewików damskich po l i i  

| koron. Z  końcem tego tygodnia rozpocznie się
• spi^tdnż trzewików męskich po 85 koron zn 

parę.

Sonia P -lscu  statutu. nadowolR fiię natomiiast komisya ^ainierza zaczekać aż do powrotu min, 
apelem , aby zzoest całą  jnaas jeszcze zięto poid i P a tk a  z P a ryża  i  Londynu, 
obrady, . |

W ielki v'!3c protestowy w sprawie Gaiicyi wsohodntej.
w o  nieobecny, dolcgacjra złoży ła  oświaAozenae 
r a  ręce dra Gałeckiego, k tóry  zapean ił, że so­
lidaryzu je  się ze st"uotwii:k.iem młodaJeży, że 
ze  swej strony w ys j'ła  meinoo-yał, w ykazujący, 
iż  tak zwamo, Gałieya wisic<hodnia pod żadnym  
wziględem nie .może być od liczona od Po lsk i 
p jeżem  wjTiacjił niadzieję, że sprawa ta będzie 
jeszcze raz traktowana p « e z  Radę pięciu  i  po­
m yśln ie za ła tw ioaa. Słowna dra  Gałecitiego, po^ 
wtóiraone przez dciegatów  zgromiaidzonej przed 
gmtaichem m łodzieży, przyjęto owiaeyjmie. W zno 
szoaio ok rzyk i na cześć arm ii polsk iej i obroń­
ców  Lw ow a. Odśpiewaniem  hymnu narodowe­
go zakończono maui:tfesitaicyę.

Protest kolejarzy.
Lw ów  (P A T ). W  n iedzie lę  dnia 21 b. m. w  sali 

,,S okoła" odbędzie się proteslu jący w iać kole­
ja rzy  lw ow skich  w  spraw ie p row izorj um w  Ga- 
licyii wschodniej.

Protest Sniatyna.
; Lw ów  (P A T ). Rada przyboenza m iasta .®nia- 
tvna, pi'i.y ndafelę rsurezecten tów  w sry .łk łch  
narodowości, zsiłożjla  uroczysty protest prz-e- 

, o iw ko  d ec js y i R  idy pięciu w  sprawue wschód- i 
i, j n iej Maio-polsl^i. FazoJucya dom aga się otl rzą- | 
- I du i  Sejmu, aby odm ów ił podgisu na traktacie. J

Lwów (PAT ). Młodzież afcaideaniictoni, w  myśl 
josrtamiej uchwaśy swego wiecu, urządzała dziś 
iwliielką mmruftoSitacyą Pod gmachem uniwersy- 
itetu zebrało się kilka tycięcy słuchaczów Wsze­
chnicy Kazimierzowskiej, po-ldtechiniki i innych 
iwyżozycn zaikladóiw naukowych, oraa oraiz mło- 
dztieży szkół średnich obojga idei od klas naj- 
(naiższ) ch. Tu odbył się pod golem niebem kró­
tki wlec, poczem pochodem udano się pod po­
mnik Mickiewicza. Do maniiestacyi przyłączyli 
się też sttwai obywatele, nautej cuele i t. p. Ze 
stopnia pomnika przemówił repre®eaitaint Gzy- 
itelni aikaidem-Łckiej, Manclrys, wygłaszając imie­
niem młodzieży polskiej płomienny protest prze 
rlw  prowizoryum wschadnie] Małopolski i skła­
dając ółnt-owauie, że młodzież walczyć będzde 
do ostatniego tch aieoia o ziemie kreso we. Po 
odśpiewaniu „Nie damy ziemi", akademik Bu- 
niun wezwał zfejoniadiionych, aby ud^li się po­
chodem pod fim-ch Naniesłuictwa i  tu przed 
delegacj ę złożyli ministrowi Wojciechowi kie- 
mu oświadczeń e polsk iej młodzieży w  spraw ie 
pirowizoryum. O lbrzym i pochód ruazyl Że śpie­
wem przez utitce m iasta do Nam iestnictwa* Tu  
wyniesiono gorące okrzyk i na cześć m in istra  
Wojciechowskiego, poczem delegacya młodzie­
ży udatai sdę do dep®rtamentów  delegata rządu, 
dna Gałei kiego. Poti-iewiaż r_iipf»tcr był chwilo’

Pończochy damskie i dziecinne,
w dobrych gatunkach, skarcetkl męskie, koł­
nierze pikowe m.-ęKie dla Panów, przy bory do 

kruwseczyzny 4081

sosom bu psa
fiilKa',i| E. DilsiBBiti i E. Epysf, FMw, M k ż S.

Przy zskjpaeh hurtownych odpowieUni opust

5
S

» « <  » d l « «  i^ s e e e . ło e e t o e e e w s o łe e e e e u e e  »

Suchs drzewo opaiowe
tyehmiast do nabycia aa żadanio z odwozern fianciszei 
Kaczmsrczyk, Kr*k4w, Starowiślnt CB. B'ilia iii. Lubicz32, sldep, 

Ceny najniższe. 4 <7 Ceny najnfższe. .

Zakład ort. rzeźbia'ski i poziotoiczy
J. POTOCKIEGO W BIECZU

przyjmuje wszelkie rob:ty  
kościelne i salonowe oraz

wypychaone rozm aitych ptaków i zwfsrzęt
według P. T. życzeń (nadt słanych pocztą), 
które po wykonaniu w kilku dniach 

wfotnie przesyłam.

i
I
w

icztą), ?
li od- 3

4490 8

FABRYCZKI RESZTKI
na damskie k e . i y w y  i męskie ubra­
nia oraz wic-U Jtj-w r  ghoBczfkóżr

dziecinnych «  «nny

Jakób Frieomaon- Kraków, Fruryańifaa 7.
4493



Sfc 8. GONIEC KRAKOWSKI Nr. lii.

L  1160/1919 B, b.

O G Ł O S Z E N I E  K O W C O f l S y ,
CeTem uzyskania projektu architektonicznego wykształcenia budow li ochronnych i regulacyjnych  na lewym  brzegu 

Wisły między mostem Zwierzynieckim a Skałką, które na tej przestrzeń' obustronnie dotykać będą W awelu i stanowić o jego 
przyszłym wyglądzie, rozpisuje Gmina miasta Krakowa publiczny konkurs dla architektów, inżynierów i artystów polskich. 

Plany podstawowe, program i warunki konkursu można otrzymać w  Biurze Budownictwa miejskiego Ocldz. B. w go­
dzinach urzędowych, za tiprzednitem złożeniom w  Gł. Kasie miejskiej taicry w  kwocie 10 koron.

Projekty Balety nadsyłać do Prezydyum miasta óo dnia 30 czerwca 1920 r. do godziny 12 w południe. 4530

Mt^glsrat stoł. król. ml&sta Krakowa.
P o t r z e b n e  p o k o jo m * 

w śiejnim wieka obsnajo- 
tniona w swoim zawodzie. 
KjtucyL wy_iag_na. Zgłu#**• 
nia: JtjłL, Hotel s r u o . .u L  

4525

Do sptgedania
płaszcz zimowy dla m*oJej 
szczuplej osoby. Oglądać mo­
żna o x godz. 11 rano do 6 w. 
Ul. św. Tomasza 4, I p. 4528

« i„O SSI
modny zapach, wykwintna 
perfum, francuska na wagf 

tylko w perfumeryi
L. K0RŹENI0WSKIEG0

Kraków, Fioryaóska 22.4591

R g C Z N E  K .  T N t t l
na k jnieuk-ch, ważące dtrraz 
z Kołem 12 kg„ a mielące 5 
do 6 kg. zboia ua godzinę, 
sprzedaje po K 260, z  wysył­
ką na prowineyę po K 275, 
firma S. BINZEA, Kraków, Ra- 
dzlwittowsfca 15. 585'i

S p r z e d a m  Katolikowi
sklep rJsszany nadający się 

na k irzenno-śniadankowy. 
Kraków, Sanatorska 17 bklbp.

4529

M O g ę  u d z ie la ć  lo k o y i
w zakresie niższego g>m« i- 
zyum. Zgłuszenia pisemne Jo 
Adra. Gońca pod .Ltkcyo*.

Pnjfeery netemm
A, BROSS Kraków  

arf. H o .y u ć i k a  4 4
narożnik obok Bramy Fiorvań. 
Składnicom, wojskowym i kup­

com i abat 3980

MASZYNY DO PISANIA
wszystkich systemów: napra­
wa, przeróbki, odnawianie 
w najkrótazym czasie naj­
większa specyalnn Pracownia 
maszyn biurowych JULIUSZ 
HECKEn, Kraków, narka 25.

4432

HJ

? » KOMPAS 9 9  P e ls k ie  b iu ro  m lę -j  
d z y n a r o d o w . h a n d l u ' 

Spółka z ojr. odpow. 4526

w irrakcifie, ul. Smoieńsk
zakupi natychmiast d o  5»«iiu wO lO>Ciu 
tysięcy par butów dla robotników rolnych.

Obrazy pMznzM M  Starowiślna 10,
I piętro od 2—4 popołudniu.

9 9 K O M P A S "

złoto, srebrc, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Piacę najwyższe ceny

JOZEI m m \a , Sławkowska 1.
(sklep zegarmistrzuwsko-jubi- 

lerrki). 4570

Polskie biuro międzynarodowego handlu
Spółka z  ogr. odpow.

w Krakowie, Smoleńsk 16
m=» d a  n a ty c h m ia s to w e j s p r z e d a ły  kilka wagonów 
grochu, fasoli, bobu, kaszy tatarczanej, m^ki kuki.rudza- 

ej, kukurudzy łuszczonej, jeden wagon czystego podol­
skiego miodu, śliwek snszonych, powideł oraz wszelkiego 

rodzaju jarzyny.
Przyjmujemy zamówienia na nasiona wszelkiego rodzaju 

w ilościach wagonowjeh. 4527

ffóETAL
II
1
1

FABRYKA WYB0R0W 
METALOWYCH 

i AKUMULATORÓW B 
■

2118

Własność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego
IW O W  — ul. Zacharyusiewicza 5. f i

ds&sfsrczc każdego rodz^ru śruby. na* 
śr:ibkl 3 nity, w szciegóbności śruby do | |  

m8usiówVi cło zawias etc. g
Ceny konkurencyjne. — Termin dostawy krótki.

ZADAJOE TYLKO

KTÓRE JEST NAJLEPSZEM 
l N AJW YDA TNIEJSZE!*

GENESłALKSY zastępca

CHAŁ HEASTE
13,

4524

Spółka samochodowa „P0LAUT0“
Spółka-z  cgr. odpow.

w Krakowie, uhea Gołębia L. 14, pa.'ter
Kupno i oprzedaż. Samochody osobowe oraz clętero—— 
nowe i używane. Części składowe i przybory, Benzyna 

oliwa i smżry. Motocykle. rowery. 4407 
W yn ajem  sam o tiio d ó w  o so bo w y ch  i c ią ł i r o w i

Kremy do ręk i twarzy”  
Mydlą liliowa i giic^ynowę toalet. 

Perfumy francuskie ra wagę
Perfumerya L. KORZENIOWSKIEGO, Kraków

F io ryaóska  22. 4500

je d y n y  najtańszy  dom  h an d low y

I G N A C Y  C Y P R Y S
Kraków, ulica Srewska L. 13/11 G.

poleca niklowy system fłoskopf 70 kor., Bu­
dzik o 2 dzwonkach 160 k. Skrzypce ze ómyez- 
kiem 200 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 

BCi "'35 '  - itiodel, lednorzędówka kor. 250, dwur^dówka 
Bh r5ćSB$P?' kor. 400 Trąby akordeonowe kor. 40, 50, 00 
“  Dyameruy do szkła kor. 70. 100. Brzytwj koi,

■ 30, 50, 60. Maszynki do wiosów kor. 50, 65.
Maszynki, do samogolenia kor. 40. Pas do brzytwy 14 K 
Kamień 7. Pudła do skrzypiec po K 80 i 150. Wysyłka za 
zaliczką. Cennik ilustr. za ngdasłaniem 2 kar. przekazań. 4006

fiAillrSIA PRZETlilSZrZORA ̂
mmmm*

iCEA lM  KONSERWUJE 
SKÓRĘ NADAIAC JEJ 
M IĘKKO ŚĆ  i ćOtYSi:
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W i l i  w e  c£*’ a  Y .  P a n 6 w  S

Siatki na włosy
nabyć jr.ożua i& « S y n lf i  w Bazarze ioals- 

, towym, o !i™  FEoryaiisks 30
I ŁGNfeC*/ B LA U F E D Ę R . 4503

i w b rzo zo
§ _  " 0s9S*5ilS(»»?WR?3S Pisa

Żądajcie  tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczonego

„ S P E F K “  6
z fabryki „MAGNOLIA”

oraz mydła toaletow e: „Liliowe mleczne'*, 
„Ewa“, ,Wlagno!ia“, „Perfumeryjne'*. „Ko- 
smos-Magnolia“ , zawieraj. 80°/° tłuszczu.
Reprezer.tacya na illiałopolskę i Śląsk Ciebzyński:

A. J. Lewióskl, Kraków, Starowiślna 35.
Z&kiad Pogrzebowy „Goncoroi-a**

jedyry tv Krakowie, który ma własny wyrób trumien
ta n 13 .ćEEłk r.\ BŁ Ki Citt- ,

Plac Sz izo jia ń sk i L  2 (dom w łasny). Tei. 331.


